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Mogćły 
bliskie i dalekie 
Na cmentarne aleje spa­

dają ostatnie liście. W gro­
nie na jbliższych idziemy od 
wiedzie tych, którzy od 
naS odeszli na zawsze.

Ten bukiet chryzantem 
położymy na grobie matki, 
przypomnijmy sobie dziś 
jej zatroskaną twarz, jej 
ruch rozpaczy, kiedy osła­
niała nas przed ciosami 
wojny, jej ciepły uśmiech, 
słowa — przestrogi ■— na-

Ten bukiet... Nie, tego 
bukietu nie złożymy na mo 
gile brata. Nikt nie zna 
miejsca jego wiecznego spo 
czynku. Poległ gdzieś w 
gruzach Warszawy, w la­
sach lubelskich lub kielec­
kich, w bitwie o Wał Po­
morski. Gdańsk...

Jesteśmy jedną z tysięcy 
polskich rodzin, które w 
Dniu Święta Zmarłych nie 
ukłękną przy mogile naj­
bliższych. W tułaczce za 
chlebem lub w zawieru­
sze wojennej — padli dale 
ko od ojczystej ziemi. Czy 
znaleźli dobrą rękę jakiejś 
matki, która zasiała trawę 
na ich mogiłach hen pod 
Lenino. Tobrukiem, Monte 
Cassino, Falaise, Chambois, 
Arnheim. Berlinem...

Z myślą o nich ten bu­
kiet chryzantem połóżmy 
na grobach żołnierskich, 
bezimiennych, wyczekują­
cych w równych szeregach 
na apel naszych serc, od­
ruch naszej wdzięcznej pa­
mięci.

Historia nie skąpiła nam 
mogił, nieraz w obronie 
własnej lub cudzej wolnoś­
ci najlepsi synowie nasze­
go narodu szli w bój. Szla­
ki wszystkich wojen i pow­
stań znaczone były mogiła­
mi polskich żołnierzy wol­
ności.

Idziemy ku ich mogiłom 
1 pragnieniem spełnienia 
ich testamentów: przekro­
czenia normy życia.

(R. Dan.)

Rok XVIII
Wydanie AB

Sullólauncka młodzież SpleKta

Świat wita z ulgą
pokojowe kroki ZSRR

Poznań, 
czwartek, 1 listopada 1962

Cena 50 gr 
Nr 260 (5828)

Z wielu miast świata napływają nieprzerwanie wiadomo­
ści o. przejawach uznania i aprobaty dla rządu Związku 
Radzieckiego za jego pokojowe, nacechowane rozwagą i od­
powiedzialnością postępowanie podczas kryzysu kubańskiego.
Paryski korespondent PAP, 

J. Gerhard donosi: Trudno 
wręcz opisać obserwowane w 
całej Francji uczucie ulgi, z ja 
kim Francuzi przyjęli odprę­
żenie w sytuacji międzynaro­
dowej. O pokojowym posunię­
ciu Chruszczowa mówi się 
wszędzie: w kafejkach, na sta 
cjach metra, w zakładach pra_ 
cy. W oczach Francuzów nie­
bywale wzrósł prestiż Związku 
Radzieckiego. Raz jeszcze ra­
tując pokój świata, Związek 
Radziecki ponownie wykazał, 
iż pokojowe współistnienie 
jest podstawową wytyczną po 
lityki ZSRR.

Brytyjski minister spraw 
zagranicznych, lord Home — 
przemawiając w programie 
telewizyjnym BBC, oświad­
czył, że obecny stan sprawy

Święto narodowe Algierii
1 listopada Algieria obchodzi święto narodowe — dzień 

walki o niepodległość. W tym dniu przed 8 laty mała gru­
pa powstańców rozpoczęła walkę przeciwko kolonialistom 
francuskim, która przyniosła Algierii niepodległość.
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Z okazji święta narodowego 
yz stolicy kraju odbędą się 
uroczystości, na które zapro­
szono delegacje z 71 krajów, 
m. in, weźmie w nich również 
udział delegacja polska z mi­
nistrem Golańskim na czele 
oraz delegacja radziecka, któ­
ra odleciała wczoraj z Mos­
kwy do Algieru.

Wczoraj premier Ben Bella 
wziął udział w uroczystości 
nadania nazwy „Placu Mę­
czenników” dotychczasowemu 
placowi rządowemu.

W ceremonii tej wziął rów­
nież udział przewodniczący

kubańskiej można wykorzy­
stać dla „ruszenia pełną parą” 
w kierunku osiągnięcia zaka­
zu doświadczeń nuklearnych 
i realizacji pierwszego etapu 
rozbrojenia.

Premier Kanady, Diefenba- 
ker, wystąpił z propozycją, by 
korzystając z dogodnego mo­
mentu. zwołać możliwie jak 
najszybciej konferencję w spra 
wie powszechnego rozbrojenia.

Przemawiając w kanadyj­
skiej Izbie Gmin, Diefenbaker 
oświadczył, że Kanada zgłosi­
ła gotowość wzięcia udziału w 
zespole przedstawicieli ONZ 
który uda się na Kubę.

Przedstawiciel ministerstwa 
spraw zagranicznych Iraku u- 
dzielił bagdadzkiemu korespon 
dentowi TASS wywiadu, w 
którym stwierdził m. in.: „Pro­
pozycje Chruszczowa służą 
umocnieniu pokoju na całym 
święcie. Rzutkość i mądrość 
premiera Chruszczowa wywo­
łały powszechny podziw”.

W tureckim dzienniku „Cum 
huriyet”, ukazującym się w 
Stambule, opublikowano wy­
powiedź tureckiego ministra 
spraw zagranicznych, Erkina. 
W wypowiedzi tej, pokojowe 
propozycje rządu radzieckiego 
określone zostały jako „nad­
zwyczaj konstruktywne”.

Jak donoszą z Buenos Ai­
res. Komisja Koordynacyjna 
Argentyńskich Związków Za­
wodowych skierowała depeszę 
do radzieckiej Centrali Związ 
ków Zawodowych WCSPS. W 
depeszy tej związkowcy argen 
tyńscy wyrażają wdzięczność 
Związkowi Radzieckiemu za 
kroki, przedsięwzięte przez 
Chruszczowa.

Jak donosi korespondent 
TASS. ze stolicy Kostaryki — 
San Jose, organizacja kobiet 
Kostaryki skierowała pismo 
do N. S. Chruszczowa. w któ­
rym dziękuje szefowi rządu 
radzieckiego za „wielką mą­
drość. która pozwoliła uregu­
lować konflikt w sposób po­
kojowy”. (PAP)

Trojaczki kanadyjskie! Słynne 
trio wokalne! Skądże znowu! Te 
mile dziewczęta w kaliskich stro­
jach ludowych, własnoręcznie 
zresztą uszytych, śpiewają w 
suiisiawickim chórze młodzieżo­
wym, oczywiście — przy akom­
paniamencie niestrudzonego in­
struktora, Kazimierza Zegarka. 
W Sulisławicach wszystko więc 
„gra" jak... w przysłowiowym 
zegarku. O godnych uwagi po­
czynaniach sulisławickiej i nie 
tylko sulisławickiej młodzieży — 
przeczytajcie na specjalnej ko­
lumnie „Głos młodej wsi" (str. 4).

Fot. — K. Przychodzki

Rozmowy U Thanta 
w Hawanie

zgromadzenia narodowego,
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WTK federacja
organizacji kulturalnych

sekretarza KW PZPR - Stefana Ol,zo„|.Iego

We wczorajszym wieczornym programie Telewizji i Roz­
głośni Poznańskiej PR sekretarz KW PZPR — Stefan Ol­
szowski mówił na temat projektowanego Wielkopolskiego 
Towarzystwa Kulturalnego, Afyśl powołania takiej organiza­
cji do życia od kilku lat nurtowała działaczy. W ściślej­
szym ich gronie pod przewodnictwem przewodniczącego 
Prezydium WRN — Franciszka Szczerbata dopracowano się
projektu, który będzie przed 
miotem debat na jutrzejszej

P. o. sekretarza generalnego 
ONZ U Thant rozpoczął we 
wtorek wieczorem rozmowy, 
w Hawanie z przedstawicie­
lami rządu kubańskiego.

W oficjalnym komunikacie 
kancelarii prezydenta Kuby 
stwierdza się, iż we wtorek 
wkrótce po przyj eżdzie U 
Thanta do Hawany spotkał 
się on i towarzyszące mu oso­
by z przywódcami rządu ku­
bańskiego.

W spotkaniu ze strony ku­
bańskiej wzięli udział premier 
Fidel Castro, prezydent Kuby 
Osvaldo Dorticos, minister 
spraw zagranicznych Raul 
Roa i inne osobistości.

W toku rozmów, jak stwier­
dza komunikat, które trwały 
blisko 2 i pół godziny, strona 
kubańska sprecyzowała jasno 
swe stanowisko, które musi 
być wzięte pod uwagę przy 
zawieraniu jakiegokolwiek 
porozumienia. (PAP)

W Algierze trwają 
W przygotowania 
czystych obchodów. 
Przybrało odświętny 
W programie święta 
wego przewidziano

intensy- 
do uro-

Miasto 
wygląd, 
naród o- 
defiladę

wojskową, w której wezmą 
udział jednostki Algierskiej 
Armii Wyzwoleńczej oraz im­
prezy sportowe i kulturalne. 
Z dużym zainteresowaniem 
oczekuje się przemówienia 
premiera Ben Belli. w którym 
omówić on ma plany rozwoju 
Algierii.

Ferhat Abbas i sekretarz ge­
neralny FLN, Mohamel Khi- 
der. W przemówieniu Ben 
Bella oświadczył m. in., iż sto 
pniowo nazwy wszystkich ulic 
i placów w stolicy zostaną 
zmienione.

Wczoraj premier Ben Bella 
i kilku członków rządu algier­
skiego wzięło udział w pokazie 
pierwszego filmu o rewolucji 
algierskiej, zrealizowanego 
przez Algierczyka — Dżame- 
la Czanderli pt. „Algieria 1 
listopada”. (PAP)

Depesze gratulacyjne
Z okazji przypadającej w 

dniu 1 bm. ósmej rocznicy 
rozpoczęcia rewolucji algier­
skiej, prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do 
prezesa Rady Ministrów Al­
gierskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Ahmeda Ben 
Belli.

Z tej samej okazji prezes 
Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Afrykańskiej Eugeniusz 
Szyr wystosował depeszę gra­
tulacyjną do premiera Ahme­
da Ben Belli, a przewodniczą­
cy CRZZ — Ignacy Loga So­
wiński do Powszechnej Unii 
Pracujących Algierii.

Wielkopolskiej 
Kulturalnej.

Sekretarz KW 
stawił założenia

Konferencji

PZPR przed- 
nowego To-

ChRL nadal poza ONZ

Kompleks budynków ONZ • No wym lorko Foti - CAF

warzystwa. Nie ma ono dublo 
wać dotychczasowych organi- j 
zacji, ani je wyręczać, ani mo. 
nopolizować inicjatywy, ale 
stanowić federację wielu or­
ganizacji. stowarzyszeń i in­
stytucji kulturalnych. Podob­
ne towarzystwa istnieją. Wy­
mienić trzeba Lubuskie Towa 
rzystwo Kulturalne. Towarzy_ 
stwo ..Olsztyńskie Pojezierze” 
i Kujawsko-Pomorskie Towa­
rzystwo Kulturalne. Rola 
dwóch pierwszych jest nieco 
inna ze względu na brak tra­
dycji. W naszym wojewódz­
twie tradycje kulturalne są 
bardzo głębokie.

Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne winno także stwa­
rzać bazę wyjściową i mate­
rialną przez akumulację środ­
ków i ramową dla działalnoś­
ci. koordynować tę działalność 
popierać realizację słusznych 
inicjatyw aktywu, zdobywać 
nowych działaczy, fundować 
stypendia, gromadzić fundu­
sze na budowę nowych placó­
wek kulturalno-oświatowych 
w oparciu o pomoc władz i spo 
łeczeństwa. Stać się również 
winno platformą wyrażania o_ 
pinii i potrzeb wobec zainte­
resowanych władz i instytucji.

Sekretarz KW PZPR poru­
szył także konieczność trakto­
wania w WTK województwa 
i m. Poznania jako całości, ze 
szczególną troską o takie re­
giony przemysłowe jak Konin 
i Turek, gdzie popyt na kultu­
rę będzie coraz większy, (p)

za przyjęciem - 56 przeciw

Na wtorkowym przedpołudniowym posiedzeniu sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ odbyło się głosowanie nad wniesioną 
przez delegację radziecką rezolucją w sprawie przyznania 
Chińskiej Republice Ludowej należnych jej praw w ONZ. 
Za rezolucją głosowały 42 delegacje, przeciwko 56, a 12 de­
legacji wstrzymało się od głosu.

Następnie zabrał głos stały
przedstawiciel ZSRR w 
W. A. Zorin.

ONZ,

Delegacja radziecka — po­
wiedział on — wyraża ubole­
wanie, że Zgromadzenie Ogól­
ne również tym razem nie 
podjęło decyzji przywrócenia 
należnych Chinom Ludowym 
praw w ONZ.

Jednak liczba głosów odda­
nych w Zgromadzeniu Ogól­
nym za przywróceniem Chiń­
skiej Republice Ludowej na­
leżnych jej praw w ONZ wzra 
sta z roku na rok (w r. ub. o 8 
głosów mniej).

graniczny między Indiami a 
Chinami rozwiązany został 
środkami pokojowymi.

Wydarzenia na granicy chiń 
sko-indyjskiej, które nie mają 
żadnego związku ze sprawą 
przywrócenia należnych Chiń­
skiej Republice Ludowej 
praw, właśnie dlatego zostały 
wysunięte na Zgromadzeniu 
Ogólnym, aby udaremnić przy 
wrócenie ChRL jej praw —* 
podkreślił Zorin. — Jednak ta­
kie kruczki nie mogą prze­
szkodzić ostatecznemu rozwią­
zaniu tej od dawna pilnej 
sprawy.

Manewry przeciwników
przywrócenia Chińskiej Repu­
blice Ludowej należnych jej 
praw mogą jedynie trochę 
przedłużyć, ale w żadnym wy­
padku nie są w stanie uda­
remnić ostatecznego zwycię­
stwa tej słusznej sprawy.

Niektórzy delegaci motywu­
jąc swoje stanowisko przed 
głosowaniem, wysunęli jako 
argument przeciwko natych­
miastowemu przywróceniu 
Chińskiej Republice Ludowej 
należnych jej praw w ONZ — 
ostatnie wydarzenia na gra­
nicy chińsko-indyjskiej. Po­
dobnie jak cała pokój miłują­
ca opinia publiczna, rząd ra­
dziecki jest zaniepokojony 
tym rozwojem wydarzeń. Na­
szym zdaniem, jest to sprzecz­
ne z interesami narodowymi 
obu krajów. Rząd radziecki 
opowiada się za tym, by spór

Satelita „Anna" 
na orbicie

31 października z przylądka 
Canaveral na Florydzie wy­
strzelono nowego sztucznego 
satelitę Ziemi nazwanego 
„Anna”. Jest on zaopatrzony 
w migające źródło światła 
wielkiej mocy. Władze ame­
rykańskie ujawniły, iż prze­
znaczeniem nowego satelity 
jest dokonanie pomiarów dla 
uzyskania dokładniejszej ma­
py globu ziemskiego oraz do­
starczenie informacji dla 
przyszłych lotów z załogą 
ludzką w kierunku Księżyca. 
Apogeum satelity wynosi 
1.120 km, ciężar — około 160 
kg. Według ostatnich infor­
macji, satelita wszedł na or^ 
bitę okołoziemską. (PAP^
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Maszynowy remanent
Co zrobić z nie wyŁorzysdanymi środkami trwałymi ?

Przed 2 laty Główny Urząd Statystyczny przeprowadził 
powszechną inwentaryzację środków trwałych. Obecnie w 
oparciu o jej wyniki dokonano analizy ekonomiczno-tech­
nicznej stanu posiadania, ze specjalnym uwzględnieniem nie 
użytkowanych środków oraz możliwości ponownego ich wy­
korzystania.

W ministerstwach (urzędach 
centralnych), w prezydiach 
wojewódzkich rad narodo­
wych oraz w centralnych or­
ganizacjach spółdzielczych nie 
wykorzystane środki trwałe 
sięgają wartości 6.707 min. zł. 
W ogólnej wartości posiada­
nych środków trwałych stano-

Zachód kupuje 
radzieckie licencje

Trzy wielkie firmy francu­
skie na czele z „Schneider- 
Creusot” nabyły wspólnie w 
ZSRR licencję na urządzenia 
do tzw. ciągłego rozlewu*stali. 
Jest to pierwsza tego rodzaju 
transakcja w przemyśle stalo­
wym między ZSRR i krajem 
zachodnim.

Radzieckie urządzenia do 
ciągłego rozlewu stali mają o- 
pinię najlepszych na świecie. 
Obecnie toczą się rokowania 
na temat sprzedaży licencji fir 
mie japońskiej „Kobe Steel”. 
Duże zainteresowanie przeja­
wiają również przemysłowcy 
amerykańscy. (PAP)

Odział Polaków w sesji Unii 
Międzyparlamentarnej

W debacie rozbrojeniowej 
na sesji Unii Międzyparlamen­
tarnej delegat Indii oświad­
czył, iż likwidacja baz nukle­
arnych na obcych terytoriach 
jest pierwszym warunkiem po 
koju na świecie i kraje, które 
się na to nie zgodzą, nie chcą 
widocznie pokoju.

W dyskusji zabierali rów­
nież głos przedstawiciele Sej­
mu PRL J. K. Wende i S. Żół­
kiewski, których wypowiedzi 
obszernie relacjonuje wtorko­
wa prasa brazylijska.

Trzeci członek delegacji pol­
skiej, poseł J. Hryniewiecki 
wziął w poniedziałek udział w 
otwarciu obrad Międzynaro­
dowego Związku Architektów 
Przemysłowych, którego jest 
przewodniczącym. (PAP)

Ambasador NRF 
w Moskwie złożył 

listy uwierzytelniające
Nowy ambasador Niemiec­

kiej Republiki Federalnej w 
Związku Radzieckim, Horst 
Groepper, przyjęty został we 
wtorek przez przewodniczące­
go Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR, Leonida Breżnie­
wa. któremu złożył listy uwie 
rzytelniające. (PAP)

*
Były ambasador NRF w Mos­

kwie dr Hans Kroll rozpoczyna 
1 listopada pracę jako doradca 
rządu do spraw wschodu.

Zakończenie wizyty 
premiera Irlandii w NRF
Premier Republiki Irlandzkiej 

Sean Lemass zakończył w ponie­
działek tygodniową wizytę oficjał 
ną w NRF. Głównym przedmio­
tem jego rozmów przeprowadzo­
nych w Bonn z przedstawicielami 
rządu i przemysłowców były pla­
ny przyłączenia się Republiki Ir­
landzkiej do Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej.

Amerykańska 
próba nuklearna

30 X. Stany Zjednoczone 
dokonały kolejnej, 34 z rzędu 
próby jądrowej na Pacyfiku w 
rejonie wyspy Johnstona. Pró­
by dokonano z bombą o śred­
niej mocy, zrzuconą z samolo­
tu.

Równocześnie Amerykańska 
Komisja Energii Atomowej po 
dała do wiadomości, iż w śro­
dę USA zamierzają dokonać 
nowej próby jądrowej na wiel 
kiej wysokości. (PAP) 

wi to niewielki odsetek, jed­
nak w niektórych jednostkach 
jest stosunkowo wysoki.

Prawie nie wykorzysta­
nych maszyn i urządzeń znaj­
duje się w resortach przemy­
słowych, co jest zrozumiałe — 
ponieważ te właśnie dysponu­
ją największą ich ilością.

Postęp techniczny i moder­
nizacja parku maszynowego 
powoduje wycofanie wielu o- 
biektów o przestarzałej kon­
strukcji, nadmiernym zużyciu 
lub małej wydajności. Jednak 
część ich może być ponownie 
użyta w mniejszych zakładach 
lub warsztatach rzemieślni­
czych. Przy zaniechaniu pro­
dukcji pewnych wyrobów rów 
nież część maszyn i urządzeń 
może i powinna być przero­
biona, aby nadała się do po­
nownego użytku.

Należy się też poważnie za­
stanowić, co zrobić z maszy­
nami i urządzeniami nie wy­
korzystanymi ze względu na 
wady konstrukcyjne lub brak 
części zamiennych.

Najstarsze maszyny (niektó­
re jeszcze z początków obecne 
go stulecia), pójdą na złom. A 
stanowią one dość spory pro­
cent nie wykorzystanych śród 
ków’ trwałych (w przemyśle 
ciężkim ponad 20 proc.).

W wielu resortach zwrócono 
większą uwagę na inne przy­
czyny niewykorzystania środ­
ków trwałych — złą organiza­
cję pracy, brak kontroli, prze­
wlekłe przeprowadzanie re­
montów itd.

.Znaczna część maszyn, jak 
to stwierdzają resorty, zosta­
nie przez nich wkrótce ponow­
nie wykorzystana. Pozostałe

0 atmosferze „kultu jednostki"

Nowa sztuka 
w teatrze leningradzkim
Tygodnik „Ogoniok” w nr. 

43 zamieszcza przegląd pre­
mier w teatrach leningradz- 
kich, pióra Zalesskiego. Autor 
obszernie omawia nowe pozy­
cje repertuarowe, zwracając 
m. m. uwagę na sztukę Leoni­
da Zorina pt. ,, Przyjaciele i 
lata” („Druzja i gody”), wy­
stawioną w Teatrze im. Pusz­
kina w reżyserii L. Wiwiena ; 
W. Erenberga.

„Zorinowi — pisze Zalesski 
— zarzuca się niekiedy spe- 
kulatywność i dydaktyzm. I 
być może nie bez racji. Ale 
takie zarzuty najmniej dadzą 
się zastosować do jego nowej 
sztuki. Sztuka ta, nazwana 
przez autora ..kroniką drama­
tyczną” (chociaż należałoby ją 
raczej nazwać dramatyczną o- 
powieścią), budzi prawdziwe 
wzruszenia. Autor ukazuje w 
niej okrutne tchnienie kultu 
jednostki, który ciążył nad 
ludźmi i nad krajem. Więzy 
przyjaźni zostają zerwane u- 
czucie miłości zostaje zdu­
szone i zamiera. Jak przekleń­
stwo starego, zmurszałego 
świata, rodzi się nieufność, 
zakłamanie, karierowiczostwo, 
tchórzostwo, zdrada.

Akcja sztuki kończy się już 
w dzisiejszych czasach. Roz­
wiały się chmury i ludzie za­
częli odsłaniać swe oblicza.

Wydaje mi się — kończy 
Zalesski — że reżyserzy i ak- 
ktorzy dość dobrze zoriento­
wali sie w nieco skompliko­
wanej struKturze sztuki Zori­
na. Reżyseria nie cofnęła się 
przed nadaniem niektórym 
scenom ponurego kolorytu i 
bardzo trafnie uwypuklała 
te miejsca sztuki, w których 
autor afirmuje prawdę na­
szego życia i naszych zasad”.
mHiiiiiiiiiiiiiinniiifiiiiiiiiinmiiiiiiiiiiiuiiiiii

Dzisiejszy informacyjny
przygotował Bogdan Dohnke 

należałoby przekazać przed­
siębiorstwom podległym in­
nym resortom, lub bezpośred­
nio spółdzielniom i rzemieśl­
nikom. Bierze się też pod u- 
wagę potrzeby szkół i różnych 
placówek naukowych, przeka­
zując im nieodpłatnie maszy­
ny.

Dużą rolę w zbycie maszyn 
niepotrzebnych danym jed­
nostkom, ma do odegrania 
Biuro Obrotu Maszynami i 
Surowcami.

Tak więc generalny „rema­
nent” w naszej gospodarce 
przyniesie niewątpliwe ko­
rzyści, przestarzałe maszyny 
przestaną zajmować miejsce 
i powędrują do hut, a pozo­
stałe zostaną wykorzystane 
tam, gdzie będą przydatne.

PAP

Bezdomny „Spiegel" 
wydał kolejny numer

W sytuacji tygodnika „Der 
Spiegel”, nie zaszła dotychczas 
żadna zmiana. Pomieszczenia 
redakcyjne są nadal opieczę­
towane i obstawione przez po 
licję, podobnie, jak cały. ham_ 
burski Dom Prasy, w którym 
mieści się redakcja tego tygod 
nika.

Policja przejmuje wszystkie 
telefony, nie tylko kierowane 
do „Der Spiegel”, lecz rów­
nież do innych redakcji, miesz 
czących się w tym samym 
gmachu.

Redakcja tygodnika zwróci­
ła się do Sądu Konstytucyjne­
go w Karlsruhe z prośbą o 
zdjęcie aresztu z jej pomiesz­
czeń redakcyjnych, obsadzo­
nych od piątku przez policję.

&
Wbrew próbom (i nadziejom 

ministra Straussa), zlikwido­
wania pisma, poprzez areszto­
wanie kierowniczego członu 
zespołu redakcyjnego i policyj 
nej blokady lokali, pozostają­
cej na wolności części pracow 
ników „Spiegla”, udało się 
wznowić pracę. Zespół tygod­
nika, korzystając z gościny kil 
ku miejscowych dzienników 
(w ich lokalach redakcyjnych) 
wydał nowy numer pisma z 
wielkim artykułem na temat 
akcji policyjnej, podjętej 
przeciwko tygodnikowi. Rów­
nocześnie trwają przygotowa­
nia do druku zwiększonego wy 
dania, które ukazać się ma w 
niedzielę.

PAP

20 dni-27 zabitych i 154 rannych

Rekordowy w wypadki październik
30. X. Komenda Wojewódzka MO w Poznaniu poinfor­

mowała dziennikarzy o sytuacji panującej na wielkopol­
skich szosach. Niewesoła to sytuacja. Od 5—25 X. zano­
towano bowiem rekordową liczbę 121 wypadków. Trzeba 
podkreślić, że ogromna większość katastrof pociąga za so­
bą niezmiernie tragiczne skutki.
W 121 wypadkach zginęło 

przecież 27 osób, (we wrześ­
niu zabitych było — 19). a 154 
doznały ciężkich obrażeń. To 
krwawe żniwo jest logicznym 
następstwem panującej na 
szosach anarchii. Mimo sze­
regu akcji MO — nadal wie­
lu użytkowników dróg prowa­
dzi pojazdy po pijanemu.

Tylko w dwóch dniach — 28 
i 27 X. zanotowano 6 wy­
padków spowodowanych przez 
nietrzeźwych kierowców.

Totek płaci
W Toto-Lotku z dnia 28 X 1962 

r. stwierdzono: 1 rozw. z 5 prem., 
wygrana 1.000.000; 85 rozw. z 5 
zwykł., wygrane po 18.346 zł: 
5.882 rozw. z 4 traf., wygrane po 
397 zł; 126.426 rozw. z 3 traf., wy­
grane po 19,— zł.

Na wylosowaną końcówkę ban­
deroli nr 5591, odnaleziono: 120 
kuponów wielozakładowych — pre 
mie po 2.000 fł. 12 kuponów jed­
nozakładowych — premie po 500 
Zł.

W zakładach piłkarskich z dnia 
28 X 1962 r. stwierdzono: 3 roz­
wiązania z 12 traf., wygrane po 
34.737 zł; 361 rozw. z 11 traf., wy­
grane po 288 zł; 3.675 rozw. z 10 
traf., wygrane po .28,— zł. (PAP)

Abdoh administratorem
Wczoraj opuścił Nowy Jork dr 

Djalal Abdoh, który z ramienia 
ONZ sprawować będzie funkcję 
administratora Irianu Zachodnie­
go w okresie przejściowym, to 
jest do chwili przejęcia admini­
stracji nad tym terytorium przez 
Indonezję.

Erhard w Paryżu
Zachodnioniemiecki minister go 

spodarki Ludwig Erhard przepro­
wadził wczoraj rozmowy z pre­
mierem Francji, Pompidou oraz 
ministrami finansów, spraw zagra 
nicznych, przemysłu i rolnictwa.

Gaulliści rozpoczęli
We wtorek zwolennicy de Gani­

łeś rozpoczęli kampanię przed 
wyborami do francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego. W Paryżu 
odbył się wiec z udziałem dwóch 
tysięcy osób, zorganizowany przez 
nowo utworzone „Stowarzyszenie 
na rzecz V Republiki”. Na czele 
tego stowarzyszenia grupującego 
zwolenników de Gaulle’a, stoi ,mi 
mster kultury, Andre Malraux.

Basiści nie rezygnują
Studentów uniwersytetu Missi­

sipi w Oxfordzie ostrzeżono ubie­
głej nocy, że jeżeli będą nadał 
demonstrować przeciwko pierw­
szemu murzyńskiemu studentowi 
w dziejach tego uniwersytetu, Ja 
mesowi Meredithowi, może zostać 
podjęta przeciwko nim akcja są­
dowa.

W poniedziałek około 1M1 studen 
tów urządziło demonstrację przed 
barem studenckim, w którym Me- 
redith spożywał posiłek.

Telewizja w CSRS
Telewizja zrobiła w Czechosło­

wacji szaloną karierę. W dniu 30 
września br. zarejestrowanych by 
ło w Czechosłowacji 1.302.353 od­
biorników telewizyjnych. Miliono 
wy abonent otrzymał okolicznoś­
ciową nagrodę pod koniec ubieg­
łego roku.

Mowa tronowa 
królowej Elżbiety II

W mowie tronowej wygłoszonej 
z okazji otwarcia jesiennej , sesji 
brytyjskiej Izby Gmin królowa 
Elżbieta II oświadczyła m. in., że 
rząd brytyjski był poważnie zanie 
pokojony ostatnim kryzysem ku­
bańskim i brał czynny udział — 
konsultując się ściśle z sojuszni­
kami W. Brytanii — w wysiłkach 
zmierzających do uregulowania 
krytycznej sytuacji.

Ponadto — jak stwierdziła kró­
lowa — rząd brytyjski dążyć bę­
dzie do polepszenia stosunków 
między Wschodem a Zachodem, 
uważając to za jeden z najważ­
niejszych celów swej polityki.

Na wtorkowym posiedzeniu 
Izby Gmin rozpoczęła się następ­
nie' dyskusja nad mową tronową 
królowej. W dyskusji zabrał rów­
nież głos premier Macmillan, któ 
ry wśród innych poruszanych pro­
blemów mówił również o sprawie 
kryzysu kubańskiego podkreśla­
jąc, że świat przeżył poważny 
wstrząs i był „bardzo blisko prze­
paści”. (PAP)

I tak np. w Kobylnicy (pow. 
Poznań) powracający z zaba­
wy Jerzy Gucki, prowadząc 
po pijanemu, motocykl ude­
rzył w przydrożny słup i do­
znał obrażeń. Dochodzenie wy­
kazało. że Gucki nie posiadał 
zezwolenia na prowadzenie 
pojazdów mechanicznych.

Drugi istotny moment szo­
sowej anarchii to jazda bez 
świateł. Charakterystyczny' 
wypadek: 29 X Aleksander 
Napierała na szosie pod Bu­
kiem (pow. N. Tomyśl) zo­
stawił nieoświetloną przycze­
pę. Wpadł na nia motocykli­
sta — Stanisław Kortus i do­
znał bardzo ciężkich obrażeń.

Jazda bez świateł to zja­
wisko nagminne u wozaków. 
Podczas ieHnei akcii—w jed­
nej godzinie ujawniono aż pięć 
takich wykroczeń na trasie 
Poznań — Pniewy.

Milicja, która zapewnia, że 
zrobi wszystko, by ograniczyć 
działalność drogowych pira­
tów. aneluie — za naszvm no- 
średnictwem o skruoulatne 
przestrzeganie przeuisów dro­
gowych. Tylko w ten sposób 
możemy uniknąć krwawego 
żniwa na szosach i ulicach.

(ak)

Szczypiorniści Grunwaldu 
walczą o I-ligowe punkty 
l\Tajbliższa niedziela to ważny dzień dla sze-zypior^ 
1 ' poznańskiego Grunwaldu. W tym dniu rozpory?' 

oni rozgrywki o mistrzostwo I ligi. Po kilkuletniej 
wie Poznań ponownie reprezentowany jest wśród aaj| 
szych drużyn szczypiorniaka 7-osobowego.

Pierwszym przeciwnikiem na­
szych zawodników będzie druży­
na Warszawianki. Zespół ten, mi­
mo że w ostatnich latach nie zdo 
był mistrzowskiego tytułu, repre 
zentuje jednak dobry poziom i bę 
dzie na pewno trudnym przeciw­
nikiem dla ligowego beniaminka. 
Niedzielny mecz to spotkanie 
dwóch zespołów, które, w następ­
nych tygodniach walczyć będą w 
jednej parze. Szczypiorniści wzo­
rując się na koszykarzach, tego­
roczne rozgrywki przeprowadza­
ją systemem sobota lub piątek — 
niedziela. I tak w przyszłym ty­
godniu — w piątek — 9 listopada, 
Grunwald przyjmuje u siebie wie 
lokrotnego wicemistrza Polski 
Śląsk Wrocław, a w niedzielę, 11 
— Gwardię Orzeł Opole.

Do rozgrywek ligowych szczy­
piorniści poznańscy przygotowy­
wali się niezwykle starannie. Pod 
kierunkiem trenera Graczyka, 
który również jest czynnym za­
wodnikiem, szlifowali swoją for­
mę następujący gracze: Dera, 
Szulinger, B. Olejniczak, Karpiń­
ski, Rajewicz, Tuliszkiewicz, Wie- 
canowski, Szczudło, Wołoszyński, 
Hotter, Fechner, Arciszewski, An­
drzejewski.

Największym mankamentem o- 
kresu przygotowań był brak od­
powiednich śparringpartnerów. 
Żadna z wielkopolskich drużyn 
nie reprezentuje odpowiedniego 
poziomu, a pozyskanie którego­
kolwiek z czołowych zespołów li­
gowych było niezwykle trudne. 
Mimo to cały zespół wraz z kie­
rownikiem drużyny por. Z. Ta- 
larczykiem jest dobrej myśli i ja 
ko pierwszy swoje zadanie sta­
wia utrzymanie się w ekstrakla­
sie. W niedzielnym meczu nieste­
ty, nie wystąpi jeden z czołowych 
graczy Grunwaldu 'Tuliszkiewicz, 
który na ostatnim treningu skrę­
cił nogę i ma ją obecnie w gip­
sie.

Zaraz po zakończeniu I rundy, 
9 grudnia, przyjeżdża do Polski 
na zaproszenie Grunwaldu Aka­
demicki Zespół Bosna-Sarajewo 
(Jugosławia). W drużynie tej; zaj 
mującej obecnie V miejsce w eks­
traklasie jugosłowiańskiej, gra 5 
reprezentantów tego kraju. Goś­
cie dwukrotnie spotkają się z ze­
społem Grunwaldu i jeden raz

Ostrzeszów ma 
obiecujących biegaczy

Ostrzeszowscy sportowcy uzys­
kują coraz lepsze wyniki, również 
w skali ogólnokrajowej. Odnosi 
się to przede wszystkim do lek­
koatletów. Na szczególne uznanie 
zasługują wiejscy zawodnicy.

Podczas ostatnich biegów prze­
łajowych w Warszawie najlep­
szym wśród LZS-ów okazał się 
w biegu na 1.500 m Kazimierz 
Walczak, który zajął pierwsze 
miejsce. O tym, że wynik ten nie 
jest przypadkowy, świadczy za­
jęcie przez tego uzdolnionego bie­
gacza, drugiego miejsca na tyrn 
dystansie, na Centralnych Bie­
gach Narodowych. Drugim, nie 
mniej utalentowanym biegaczem, 
specjalizującym się na dłuższych 
dystansach, jest Antoni Mani­
kowski, który w biegu o mistrzo­
stwo województwa poznańskiego 
w Lesznie, wygrał bieg na 10.000 
m. Uzyskał on mimo złej bieżni 
dobry czas — 33.44,06 min.

Nie pozostają w tyle piłkarze 
ręczni. Dyscyplina, która w Ostrze 
szowie zyskuje sobie popularność 
i duże zastępy miłośników. Na 
mistrzostwach wojewódzkich ro­
zegranych w Międzychodzie re­
prezentanci powiatu ostrzeszow- 
kiego zajęli drugie miejsce, dzię­
ki czemu pierwsze zespoły LZS z 
Ostrzeszowa i Międzychodu awan­
sowały do klasy A okręgu po­
znańskiego.

Jedenastka piłki nożnej Piasta 
rozegrała mecz w Krotoszynie z 
Kolejarzem, kończąc spotkanie 
wynikiem 3:3. (p)

Narada kajakarzy Posnanii
Po pracowitym, tegorocznym se 

zonie, który przyniósł pomyślne 
rezultaty tak w zakresie naboru 
kadry młodzieżowej jak i wyni­
ków, w niedzielę o godz. io' na 
przystani przy ul. Wioślarskiej 
nastąpi na specjalnej naradzie, 
podsumowanie pracy.

Po krótkiej przerwie kajakarze 
przystąpią do ćwiczeń na kryfvm 
basenie. (x) " “

z którymś z zespołów 
skich. :

Pierwszy mecz o ligowe 
odbędzie się w niedzielę, 4^/ 
godz. 11 w sali przy ul. I

M <

Piłkarskie ostatki i
zapowiadają się ciekanip

Dzięki pięknej pogodzie o-.. , 
nie rozgrywki o mistrzostwo & « 
szczególnych klas cieszą "
żym zainteresowaniem kibicó., • 
mają sprawny przebieg. ' “

Reprezentacja Polski rozegra i 
szcze w tym sezonie jedno SPq 1' 
kanie w Belfaście. Będzie to? 11 
wanżowy mecz o Puchar #2 j1 
dów z drużyną Irlandii, której k r 
legliśmy w kraju 0:2. ’ ,

Pierwszoligowcy mają jeszcze,!r 
programie trzy kolejki rozgJ 
wek. Poznański Lech gościć J r 
dzie 4 bm. rewelacyjną 
stkę Zagłębia z Sosnowca, ’ 
tydzień później stołeczną n 
dię. Lech zakończy sezon aj I5 
czem z bytomską Polonią. f

Trzecioligowcy 15 kolejką m z 
gry wek zamkną jesienną serię 
strzowskich pojedynków, w Po f 
znaniu rozegrany zostanie tyli, B 
jeden mecz: Olimpia — Polonii lf 
Chodzież; pozostałe odbędą w 
w terenie, mianowicie: Calisia - s( 
Warta, Polonia Nowy Tomyśl - p 
Górnik, Polonia Leszno — u 
mień Opalenica, Kolejowy KS Ki 
pno — Grunwald, Zjednoczeni, “ 
Sparta, Włókniarz — Polonia Pa w 
znań i Dyskobolia — Lech n

Zakończyli już swoje spotksM 
reprezentanci klasy A. (p) ,

Mistrzostwa *
stołowych tenisistów m 

sk
W drużynowych mistrzostwa^ sti 

ligi wojewódzkiej okręgu poznaj sk 
skiego, które rozpoczną się Uli cc 
stopada, uczestniczyć będą nasię 
pujące drużyny: Calisia, Blask Pi “ 
znań, Piast Ostrzeszów, Kolejni 
Krotoszyn i Stal Ostrów. g

Zwycięstwo 
pięściarzy Górnika

Pięściarze konińskiego Gómii 
uczestniczący w rozgrywkach k 
sy okręgowej, pokonali ŚreM 
Klub Sportowy 12:8. Zwycięż 
dla Górnika odnieśli: Grabarei 
Filipiak, Radolski, Piasecki, 
melak (w. o.), Wegner; P0* 
dla SKS zdobyli: Sika, WróbW 
ski, Naganowski (w. o.) 1 
niak. (x) 

• 10 
będzie

i 11 listopada obrado’11 
w stolicy Czechosłow’1! 

Europejski Kongres 1-a na W 
rym zapadnie decyzja, komu pMty 
wierzyć organizację mistrz®1 żon 
Europy w 1966 r. O przepr”;^ 
•dzenie mistrzostw ubiegają « , 
Warszawa, Budapeszt i Helsiu■

• Międzypaństwowe spotk” IOW 
tenisowe o Puchar Króla Gust>* 
V, pomiędzy Polską i Kolan* 
odbędzie się 3 i 4 listopada'

*>

zak 

nici

9omiejscowości Eidhoyen.
• Pięściarskie mistrzostwu (R

z»i; tnajropy w 1963 r. rozegrane 
ną w czasie od 26 maja 
czerwca w Moskwie. Nad 
gotowaniem tej imprezy 
już specjalnie wyłoniony 
tet organizacyjny.

• Tenisiści Meksyku P° 

OSÓ 
prf 1 
d^1 u

•oc
• * • 11' rcięstwie 3:2 nad Szwecją *

P; 'Ki 
ii hu(

charze Davisa, zmierzą sie *' .. 
stępnej kolejce z drużyną n!
Zwycięzca tego spotkania KOI
się w walce decydującej. ® । 
brońcą tego trofeum — ^us r ilhi

• Reprezentacja 
karzy CRZZ wyjechała d° 
gdzie weźmie udział w tra L 
nym, międzynarodowym tur 9 
w Modenie. Impreza odbędz1 

Her

od 1—4 listopada.
• Wśród 8 reprezentant0 J

ligowców-żużlowców tylko 
wództwo katowickie ”
dwóch reprezentantów. p 11 
Polski Górnik-Rybnik i oS^,ie! 
tabeli zespół — Śląsk 
chłowice, który awansów3^ 
ekstraklasy. Leszczyńska 
zajęła trzecie miejsce w 
nych mistrzostwach.
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//^listopada odbędzie 
. w poznaniu IV Między- 
Lwy Konkurs Skrzyp 

nar° im. H- Wieniawskie- 
więc przy tej 

<0, ,a zapoznać Czytelni- 
Głosu” z sylwetką 

polskiego arty- 
* naJwick- 

szych na świecie wirtuoza 
skrzyPicc* •

Tadeusz Wieniawski 
Dbył lekarzem w Lubli­

nie i specjalizował się 
w chorobach wewnętrz 

u W iego to rodzinie przy- 
na świat w 1835 roku 

Wieniawski*) o którym 
Se Później tak głośno na 

« półkulach. Miał chłopak 
tJcie, bo Lublin znany był 

nnvch czasach ze swoich 
Lcertów, teatrów, towarzy- 
7" filharmonicznego i... zna 
2tvch skrzypków. Wczes- 
kP więc młodziutki Henryk 
Prowadzony został w świat 
Wypiec i poprowadzony rę- 
Li dobrych nauczycieli Kie 

siedmioletniego brzdąca 
nadstawiono w Warszawie 
Łlmistrzowi Opery ten nie 
Lał słów do wyrażenia swo- 
Ló zachwytu. Polecił natych 
miast wysłać go do Paryża 
przepowiadając, ze jest to ge­
niusz. który olśni świat.

Ojciec nie zwlekał. Choć do 
Paryża wyjechać nie było łat- 
wo gdyż nie każdemu na­
miestnik gen. Paskiewicz, 
kniaź Erywański dawał pasz­
port, zdołał dr Wieniawski 
znaleźć drogi załatwienia spra 
wy. Reszty dokonał sam Hen­
ryk. który w Paryżu tak się 
na wstępie popisał, że go 8- 
letniego przyjęto do Konser­
watorium Paryskiego, choć 
statut tej uczelni dopuszczał 
12-latków jako najmłodszych. 
Henryk okazał się jednak ta­
lentem niezwykłym, wyjątko­
wym.

12-letni wirtuoz

Od najwcześniejszych lat 
komponował (utwór „na 

imieniny” mamy!), improwi­
zował, przyozdabiał wykony-

•) Interesujących się szczegóła­
mi biografii Henryka Wieniaw­
skiego, odsyłamy do książki Eu­
stachego Czekalskiego „Czarodziej 
skie skrzypce” (LSW 1961, s. 332, 
cena 39 zł).

WIENIAWSKI
wane utwory własnymi orna­
mentami. Wcześnie poczuł się 
samodzielny w grze na skrzyp 
cach. Tato kupił mu dobry in- 
strument ze znanej, staropol­
skiej firmy Grobliczów. Na 
nim odnosił pierwsze sukcesy 
jak ten 27 kwietnia 1844 roku, 
kiedy po raz pierwszy wystą­
pił przed publicznością. Na 
tvm paryskim koncercie w 
prywatnym salonie obecni by­
li Rossini, Liszt, Berlioz. Sła­
wy. Od razu poznali się na 
młodym^ Wieniawskim, który 
utwór Kreutzera przerobił we 
dług swego gustu wzbudzając 
entuzjazm lub zgorszenie pu­
bliczności.

Nadchodzi koncert dyplo­
mowy Konserwatorium. Hen­
ryk gra tak wspaniale, że 
otrzymuje pierwsze miejsce. 
Stawia go to w czołówce naj­
lepszych ówczesnych artystów 
świata. Dodatkiem do dyplo­
mu są: Zloty medal i skrzyp­
ce Guarneri del Gesu, 
przekazane w darze dla naj­
lepszego ucznia przez... cara 
Mikołaja I. Ten ostatni podaru­
nek otworzy mu drogi na ce­
sarski dwór przynosząc jednak 
i zobowiązania. Oto w stycz­
niu 1848 r. dwór cara wzywa 
panią Wieniawską, by wróci­
ła z Paryża. Minęły już dwa 
lata od zakończenia nauki w 
Konserwatorium. Henryk ma 
za sobą już szereg koncertów 
i... spore dochody. Koncertuje 
z nim często brat Józef, pia­
nista, też studiujący w Pary­
żu (o dwa lata młodszy!), też 
bardzo utalentowany, choć 
wyraźnie ustępujący Henry­
kowi. Pożegnalny występ w 
Paryżu obu braci 12 i 10-let- 
niego, jest ich dużym sukce­
sem. Recenzenci określają ich 
jako dojrzałych wirtuozów.

Wszędzie otwarte 
drzwi

O o powrocie do Lublina 
* nie pozwolono Wieniaw­

skim czekać i grzecznie lecz 
stanowczo poproszono o na­
tychmiastowy wyjazd do Pe­
tersburga na występy. Urząd
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gubernialhy w Warszawie na­
tychmiast zamienił paszporty 
zągraniczne na paszporty do 
stolicy carskiego imperium i 
zalecił szybki wyjazd. Już 
pierwsze koncerty w Peters­
burgu przyniosły sukcesy i 
kontrakty na koncerty w Hel­
sinkach i Wyborgu (po 1000 
rubli występ). Tam młody Wie 
niawski próbuje w salonach 
magnackich po raz pierwszy 
szczęścia w ruletce (wysoko 
wygrywa); odtąd będzie to 
jedna z jego namiętności. 
Wracając do Lublina zagląda­
ją Wieniawscy — towarzyszy 
zawsze młodym matka — do 
Wilna, gdzie poznają Stani­
sława Moniuszkę, który też 
wysoko ocenia umiejętności 
młodego Henryka.

Zezwolenie namiestnika u- 
możliwia Henrykowi Wieniaw 
skiemu wraz z matką i bra­
tem ponowne udanie się do 
Paryża na dalsze studia. 
Wkrótce po przyjeżdzie uczest 
niczą w pogrzebie Słowackie­
go. Mickiewicz wTtedy tworzy 
swój Legion. Chopin jest 
sławnym pianistą i kompo­
zytorem. Bogate lata dla pol­
skiej kultury. Do Paryża Wie- 
niawscy przywożą też listy po 
lecające od innego wielkiego 
skrzypka polskiego Karola 
Lipińskiego, który poznaw­
szy w Dreźnie grę Henryka 
bardzo się nim zachwycił.

Mając 14 lat, Henryk zaczy­
na pisać w tajemnicy nawet 
przed matką dwa koncerty 
skrzypcowe. Nie skończy ich 
jednak szybko, będzie je pisał 
i odkładał, pisał i odkładał 
przez wiele lat. Natomiast na 
koncercie dyplomowym (te­
raz skończył kurs kompozy­
cji) zdobywa znowu I nagro­
dę drobiazgiem „Mazur wiej­
ski” i Fantazja z „Proroka”.

Odtąd nie ma już dla Hen­
ryka drzwi zamkniętych. Naj­
lepsze sale koncertowe Euro­
py, pałace panujących stoją 
dla niego otworem. Wyboro­
wa publiczność Paryża, Berli­
na, Petersburga, Moskwy, 
Brukseli, Hagi oklaskuje go 
równie gorąco jak i mniej wy 
robieni melomani w Kissin- 
gen, Baden-Baden, Hambur­
gu, Wiesbadenie, Kreutzenach, 
Ems, Spaa, Kijowie, Kremień- 
czugu. Orle. Nie zapomina i 
o rodzinnym kraju. Koncer­
tuje w Warszawie, Krakowie, 
Poznaniu, Kaliszu, Lublinie. 
Pieniądze płyną szerokim stru 
mieniem. Zbiera je matka, 
zawsze towarzysząca koncer­
tującym braciom. Ale i mło­
dzieniaszkowie mają grosza 
pod dostatkiem i Henryka zna 
ją już popularne europejskie 
kasyna gry.

Ślub odbył się w 1860 roku 
w Paryżu, był na nim Gioac- 
chino Rossini. Młodzi osiedlili 
się w Petersburgu, gdzie Hen­
ryk otrzymał stałe zaangażo­
wanie w tamtejszej Operze. 
Nie przeszkadzało mu to zresz 
tą wyjeżdżać dość często na 
tournee koncertowe po Euro­
pie. W ciągu 12 lat pobytu w 
carskiej stolicy Wieniawscy 
bywali w najwyższych sfe­
rach, grywali w zespole ka­
meralnym z wielkim księciem 
Konstantym, późniejszym na­
miestnikiem w Warszawie. 
Gdy tworzy się w Petersbur­
gu konserwatorium. Wieniaw­
ski natychmiast obejmuje w 
nim wyższą klasę gry skrzyp­
cowej. Studiuje tam młody 
Czajkowski, któremu Wie­
niawski pomaga wykonać w 
Filharmonii I symfonię wbrew 
opinii profesorów kompozycji. 
Obraca się on wtedy w gronie 
takich znakomitych po dziś 
dzień kompozytorów rosyj­
skich jak Rimski-Korsakow, 
Mussorgski, Bałakirew, Boro­
din. Sam jednak mało tworzy. 
Dopiero tu wykańcza swój 
koncert d-moll — szczytowe 
osiągnięcie życiowe, Polonez 
A-dur, Oberek. Wszystko to 
mało. Ale też Wieniawski roz­
rywany, zapracowany, noce 
spędzający na przyjęciach i w 
kasynach gry, nie ma po pro­
stu czasu. Zaczyna być coraz 
bardziej zmęczony zarówno 
sławą jak i trybem życia.

W 1870 roku z ulgą wyry­
wa się znowu do Polski. Kon­
cert d-moll robi i tu furorę. 
Wraz z nim podczas koncer­
tów występuje z deklamacja­
mi Helena Modrzejewska. Pod 
czas następnego pobytu w 
Warszawie następuje konflikt 
artysty z hrabią Bergiem na­
miestnikiem dogorywającego 
Królestwa Polskiego. Wieniaw 
ski składa zażalenie w Peters­
burgu. po czym dymisję ze 
wszystkich stanowisk. Dymi­
sja zostaje przyjęta. Wieniaw­
ski, już ojciec czworga dzieci, 
otyły król skrzypków, w 1873
r. odbywa 
koncertowe 
binsteinem 
noczonych.

kolosalne tournee 
z Antonim Pu­

po Stanach Zjed- 
W 244 dni da-

li 215 koncertów. Zarobili po 
300 tys. franków. Ale nasz 
„bóg skrzypków” coraz bar-
dziej 
Astma,

zaczyna niedomagać.
reumatyzm. na

estradach Europy pojawia się 
nowa sława — Pablo Sarasate. 
Jeszcze nieraz Wieniawski po- 
każe swoją wyższość. Ale zruj 
nowane zdrowie nie pozwala
już na wielkie wysiłki.

Jeszcze cykl koncertów 
Czechosłowacji, w Polsce, 
Ukrainie, w Moskwie i... 
Petersburgu. I tam łapie

na

Męcząca sława
IV śród tego bujnego życia, 
’ ’ rozjazdów, łatwych mi­

łostek i bezustannego powo­
dzenia poznaje Henryk w An­
glii pannę Izę Hampton, dla 
której napisał jednej płomień 
nej nocy słynną „Legendę”, 
i którą wkrótce pojął za żonę.

ostre zapalenie płuc. Pałac 
pani von Meck na Rozdiest- 
wienskim bulwarze jest ostat­
nim miejscem pobytu artysty 
na ziemi. Umiera 31 marca 
1380 r„ a 7 kwietnia pochowa­
no go w Warszawie, na Po­
wązkach. W kondukcie szło 
40 tysięcy warszawiaków.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Ostatni dzwonek 
dla przedsiębiorstw 

budowlanych

Przeprowadzki wielu ro­
dzin do nowych miesz­
kań spółdzielczych trze 
ba będzie przesunąć 

na późniejszy termin. Reali­
zacja tegorocznych inwestycji 
spółdzielczości mieszkaniowej 
nie nadąża za planowymi ter­
minami.

Spółdzielnie mieszkaniowe 
miały w bież, roku przeka­
zać swym członkom ponad 
66.500 izb czyli blisko 22.400 
mieszkań. W ciągu minionych 
9 miesięcy w całym kraju od­
dano do użytku zaledwie 
34.840 izb, w7 tym 12.160 
mieszkań. Jest to niewiele 
ponad 52 proc, planu. W tym 
samym okresie ub. r. osiąg­
nięto 62 proc, zeszłorocznego 
planu.

Są województwa, np. wro­
cławskie i zielonogórskie, w 
których spółdzielnie w prze­
ciągu trzech kwartałów przy­
jęły w użytkowanie zaledwie 
20 proc. zaplanowanych 
mieszkań. We Wrocławiu, w 
woj. łódzkim i warszawskim 
wykonanie zadań bieżących 
nie sięga nawet 40 proc.

Według informacji Centr. 
Zw. Spółdzielni Bud. Miesz­
kaniowego wszystkie tego­
roczne budowy spółdzielcze 
ulokowano w portfelach zle­
ceń przedsiębiorstw budowla­
nych w odpowiednich termi­
nach. Nie było też opóźnień 
dokumentacji techniczno-ko- 
sztorysowej. A więc? Ak­
tualna, nader trudna sytuacja 
budownictwa spółdzielczego 
sprowadza się do tego, że 
przedsiębiorstwa budowlane, 
zarówno kluczowe, jak i te­
renowe, nie dotrzymują u- 
mów ze spółdzielniami.

Troska o to, by spółdziel­
czość mieszkaniowa mogła 
nadal uzyskać możliwie naj­
pełniejsze wykonanie swego 
planu budownictwa powinna 
być obecnie naczelnym zada­
niem rad narodowych w cią­
gu dwóch pozostałych jeszcze 
tegorocznvch miesięcy. Kto 
właśnie, jak nie rady, głów­
ny przecież i jedyny w tere­
nie koordvnator i gospodarz 
budownictwa mieszkaniowe­
go. jest w stanie wyegzekw o­
wać od budowlanych jak naj­
większą ilość spółdzielczych

izb? Nie można godzić się i 
nieustannym traktowaniem 
spółdzielczości mieszkaniowej 
jako inwestora drugiego rzu­
tu, zmuszonego w obliczu 
trudności przedsiębiorstw bu­
dowlanych do ustępowania 
innym.

Takie postępowanie powo­
duje opóźnienia likwidacji 
obecnych trudności mieszka­
niowych. Spółdzielczość mie­
szkaniowa to już dzisiaj nie 
tylko szansa dla pewnej gru­
py amatorów własnego da­
chu nad głową, ale przede 
wszystkim ważny, a niejedno­
krotnie równorzędny partner 
rad narodowych w tej dzie­
dzinie.

Dlatego przede wszystkim 
rady narodowe muszą znaleźć 
skuteczniejsze metody prze­
konywania przedsiębiorstw 
budowlanych o konieczności 
dotrzymywania umów ze 
spółdzielniami mieszkanio­
wymi. (API)

Rekord na trasie 
Sassnitz-Trelleborg

We wrześniu bież, roku po­
bity został rekord przewozu 
towarów na trasie morskiej 
Sassnitz — Trelleborg, obsłu­
giwanej przez promy kolei 
państwowych NRD i Szwecji. 
W okresie tym promy prze­
wiozły w obustronnej rela­
cji 117 000 ton towarów zała­
dowanych na 11 500 wago­
nach kolejowych. Tym sa­
mym po raz pierwszy w hi­
storii tej linii przewozy towa­
rów przekroczyły granicę 
100 000 ton. (ZAP)

Czy znasz 
przepisy bhp ?

Na życzenie naszych Czytel­
ników powtarzamy kupon kon 
kursu pt. „Czy znasz przepi­
sy bezpieczeństwa i higieny 
pracy?” zorganizowanego 
przez Wojewódzką Komisję 
Związków Zawodowych w Po 
znaniu i redakcję „Głosu”. 
Przypominamy, że konkurs o- 
głosiliśmy w sobotę 27 X. br.

KUPON KONKURSOWY
redakcji „Głosu Wielkopolskiego” i WKZZ
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/Spraszamy.

Nie do wiary, a jednak tak jest: 
w roku ubiegłym palacze pu­
ścili z dymem 49 miliardów 
sztuk papierosów. Według ob­

liczeń Zjednoczenia Przemysłu Tyto­
niowego, w roku bieżącym konsump- 
cja papierosów w Polsce sięgnie 53 
miliardów sztuk.

Jak widać, apetyty wzrastają. Pali 
już przypuszczalnie 6 milionów ludzi, 
a więc, co piąty obywatel lub obywa­
telka (kobiety palą coraz więcej), w 
statystyce światowej zajęliśmy 9 
miejsce — w Europie — czwarte (po 
Anglii. Szwajcarii i Irlandii). Średnio 
na głowę jednego mieszkańca (powy­
żej 15 lat) przypada już prawie dwa
i pół tysiąca papierosów rocznie.

Interesujące jest również, co 
obecnie pali i jakie są prognozy 
przyszłość.

Wonna baza

się 
na

doTytoń już od dawna zalicza się
'artykułów konsumpcyjnych pierw 

szej potrzeby. Wydatki na ten cel w 
budżecie większości rodzin zajmują
poważną pozycję.

Oblicza się, że rocznie w skali krajowej 
przepuszczamy z dymem około 9—9,4 mld. 
zł. Na krajowych plantacjach produkuje 
się łącznie około 50 tys. ton tytoniu rocz­
nie. Zaspokaja to mniej więcej 80—83 proc.
potrzeb przemysłu 
zajmują prawie 38 
w województwach: 
i białostockim.

tytoniowego. Plantacje 
tys. ha gruntu, głównie 
lubelskim, krakowskim

Przewiduje się. że w najbliższym 
czasie nastąpi dalszy rozwój produk­
cji tytoniu, zwłaszcza w wojewódz­
twach: białostockim. rzeszowskim 
i kieleckim. Nasz tytoń i gotowe wy­
roby znajdują wielu nabywców za 
granicą — w NRF. Austrii, Francji, 
Egipcie, krajach Beneluxu i niektó­
rych krajach afrykańskich. Łącznie 
eksportuiemy ponad 3 i pół tysiąca 
ton tytoniu.

Tysiąc możliwości
Przeciętnie papieros waży jeden 

gram. Ten jeden gram może być 
jednak przedmiotem tysiąca i jednej 
możliwości. Już pierwsze zaciągnięcie 
się papierosowym dymem często przy­
pomina palaczowi..., ile wydał pienię­
dzy. Dysproporcje między lepszymi

a popularnymi gatunkami zarysowują 
się bardzo widocznie. O ile wciąż 
przybywają wyższe gatunki, o tyle 
nic się nie zmienia w papierosach po­
pularnych. Dotyczy to zarówno sma­
ku tytoniu, jak i estetyki opakowań. 
Bardzo często zdarza sic tak, źe to co 
papieros zyskał smakowo, dzięki le­
piej przyrządzonej mieszance, czy na 
skutek ulepszeń procesów technolo­
gicznych — traci on skutkiem tandet­
nego opakowania, w którym tytoń 
wysycha i wchłania zapachy otocze­
nia. jak np.: benzyny, perfum itp.

Narzekania na pogarszającą się ja­
kość papierosów popularnych, stało 
się zjawiskiem codziennym, chociaż 
tytoniowi spece zaręczają, że jakość 
papierosów, jeśli się nie poprawia (za 
kupiliśmy za granicą szereg urządzeń 
m.in. agregaty odpylające i eliminu­
jące ścinki żył z tytoniu), to przynaj­
mniej utrzymuje się na niezmienio­
nym poziomie. Poszczególne gatunki 
od kilku lat bowiem produkowane są 
według niezmienionych receptur 
i stale z tych samych rodzajów tyto­
niu.

Postęp techniczny wprowadzany obec­
nie na szeroką skalę w zakładach przemy­
słu tytoniowego, gwarantuje dalsze, po­
ważniejsze zmiany w procesach technolo­
gicznych. M. in. dla szeregu gatunków pa­
pierosów przygotowuje się preparaty u-

ważniejszą skuteczność tych zabiegów. O- 
statnio np. wprowadzono nową technikę 
sycenia i prażenia tytoniu, dzięki czemu 
udało się wyeliminować pewne, ujemne 
cechy tańszego surowca. Zaprzestano też 
dodawania do popularnych „Sportów” 
ścinków i żyłek tytoniowych. Jeśli chodzi 
o najbliższe perspektywy, to kosztem 160 
min. zł przewiduje się zmodernizowanie 
parku maszynowego. M. in. zostaną spro­
wadzone nowe maszyny do żyłowiania su­
rowca, co zmniejszy zawartość celulozy w 
tytoniu.

szlachetniające eliminujące ujemne
składniki, zawarte w tytoniu. Jest więc 
nadzieja, że wreszcie palacze odczują po-

Nie każdy nos...
T^aknie każdy nos jednaką lubi ta- 
r bakę... Ta zasada jest w... zasa­

dzie honorowana przez przemysł ty­
toniowy.

Produkuje się już około 30 gatunków 
papierosów od orientalnych do popular­
nych. Zwiększa się ostatnio ilość papiero­
sów z filtrem. W roku ubiegłym wypro­
dukowano ich ponad 1 miliard sztuk, w 
tym roku już prawie 2 miliardy. Najwięk­
szym powodzeniem cieszą się obecnie: _  
Sporty, Giewonty i Żeglarze, a z droż­
szych gatunków: — Rarytasy, Silesia i Pia­
sty.

Chociaż wybór jest szeroki, a prze­
mysł kusi nas coraz to nowymi spe­
cjałami, mimo wszystko, dobrze by 
się stało, gdyby tego roku nie padł 
nowy rekord, świadczący o rosnącym 
nikotynowym szaleństwie.

MARIA WÓJCICKA
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Przeglądam kartki dzień 

nikarskiego notatnika 
i naprawdę nie wiem, 
czy pisać o działalnoś­

ci kół ZMW w gromadzie 
Popówko (pow. Oborniki), 
czy o rezultatach dotych­
czasowej pracy agronoma 
gromadzkiego — Krzyszto­
fa Pawlaczyka, nauczyciela 
Tadeusza Kłosa i prezesa 
Kółka Rolniczego w po­
bliskim Popowie — Jana 
Napierały?

Krzysztof Pawlaczyk, syn 
gospodarski z Trojanowa, po 
ukończeniu Technikum Rolni­
czego w Witkowie i praktyce 
na gospodarstwie rodziciel­
skim, — przybył do PopówTka 
w lipcu ubiegłego roku. Wziął 
go wtenczas pod rękę prze­
wodniczący Prezydium GRN;

— Zanudzi się tu pan, bo 
nie będzie się z kim zaprzy­
jaźnić — powiedział.

I chyba miałby słuszność, 
gdyby za agronomem nie przy 
Wędrował na miejsce emery­
towanego młody nauczyciel, 
także syn gospodarski z Lu­
dom — Tadeusz Kłos.

— Krzysztof, coś tu musimy 
zrobić!

I przy pomocy agronoma 
zorganizował wycieczkę do Te 
atru Polskiego w Poznaniu na 
sztukę „Romeo i Julia”. Duże 
to było przeżycie. Drugą wy­
cieczkę poprowadził już agro­
nom na występy Zespołu Pie­
śni i Tańca „Śląsk”. A potem 
zwrócił się do rolników:

— Jedźmy do Witaszyc! Zo­
baczycie, co dzieje się w ro- 
szarni z waszym lnem.

Szkoła wspólnego 
działania

TT" rzvsztof Pawlaczyk tym 
się nie zadowolił. Ściąg­

nął do siebie kolegę, który 
ukończył Wyższą Szkołę Rol­
niczą. Niechże wygłosi poga­
dankę do gospodarzy na temat 
uprawy lnu! Druga wizyta ma 
gistra przełamała lody. Przy- 
padł rolnikom do serca.

Agronom w ramach swojej 
działalności zawodowej mię­
dzy innymi wpłynął na 5 znaj 
dujących się w gromadzie kó­
łek rolniczych, że przeprowa 
dzają one planową wymianę

A w Suiisławicach
na końcu wsi...

Do łej wsi, liczącej dobrych 
kilkadziesiąt domostw 
wiedzie wyboista droga, 
ale ulica wzdłuż zabu­

dowań jest już solidnie wybru­

Wywiad z posłem Si. Walendowskim

Sprzysiężenie 
przeciwko 
bierności

zboża, że zamawiają wagono­
wo nawozy sztuczne, że wyko­
rzystują traktory i razem z 
zarządami tych kółek martwi 
się brakiem garaży i kuźni.

Dziwicie się, że młody agro­
nom tak szybko umiał doga­
dać się z rolnikami? Pomaga­
ła mu „żyłka” działacza. Za­
przyjaźnił się z młodymi miesz 
kańcami wiosek, ożywił istnie 
jące już koła ZMW, wpłynął 
na powstanie nowego w Popo­
wie. W sukurs przyszło pod­
jęte zobowiązanie pierwszo­
majowe, że wszyscy ZMW- 
owcy wstąpią do kółek rolni­
czych. Młoda wieś dotrzymała 
słowa. W ten sposób do chłop­
skich instytucji doszły świeże 
siły, inaczej patrzące na po­
stęp w rolnictwie. Jednym sło­
wem idea postępu zyskała 41 
zwolenników, bo tylu liczy 
ZMW na terenie gromady, o- 
bejmującej 9 wiosek i 333 go­
spodarstwa.

Strasznie mało tych ZMW- 
owców. Mało, bo w ogóle tu 
niewiele młodzieży. Obecne 
roczniki (okupacyjne) należą 
do najsłabszych. Część uciekła 
do miasta po lżejszy chleb, 
ale ci pozostali — to wcale 
nie ułomki. Rozsądniejsi od 
rówieśników, zadomowiają- 
cych się w ośrodkach miej­
skich. Już teraz poważnie my 
ślą o jutrzejszej wsi.

Dbajmy o zdrowie

Ale zanim to bliżej omówię, 
muszę zaglądnąć do szko­

ły podstawowej. Kierownik 
Tadeusz Kłos w ciągu roku 
swojej pracy, zorganizował 3 
zespoły: dwa orkiestralne i 
jeden recytatorski. Dzieci 
szkolne ze swoim programem 
upiększyły akademię pierwszo 
majową. Życie kulturalne mo 
głoby wyjść ze szkoły i objąć 

kowana. O tym, że roboty będą 
kontynuowane, świadczą stosy 

przygotowanych kamieni. Lud­
ność tej wsi, jak widać, ma za­
cięcie do czynów społecznych, 
choć podobno i z tym różnie 
bywało. Rozpoczętego przez 
strażaków domu kultury nie 
można było jakoś przez kilka­
naście lat skończyć, aż wreszcie 
przy pomocy państwa i ludno­
ści udało się tego dzieła doko­
nać. Znalazł się też gospodarz 
— miejscowa młodzież.

Jacy oni są? Patrzyliśmy, jak 
odświętnie odziani (przy ponie­
działku) starannie umyci i ucze­
sani — a przecież przed pół go­
dziną zaledwie wrócili z pola — 
wstępowali na schodki salki 
klubu-kawiarni, mieszczącej się 
na pięterku wiejskiego domu kul 
tury. Prowadzą go sami. O 18 
zaczynała się próba zespołu 
chóralnego. Instruktor Kazimierz 
Zegarek, który nadjechał — jak 
zwykle —- z Kalisza na rowerze, 

wszystkich, gdyby było jakieś 
pomieszczenie.

— Zbudujmy świetlicę! — 
padła propozycja i uzyskała 
aprobatę całego Popówka.

Ale w powiecie pokiwali 
głowami nad tym projektem:

— Postawcie lepiej leka- 
rzówkę i załóżcie spółdzielnię 
zdrowia. Na pewno to pilniej­
sze.

Obecnie już plan nabiera 
kształtów realnych. Pomoc 
przyobiecały Powiatowy i Wo­
jewódzki Zarządy ZMW. Po­
wiatowy Związek Kółek Rolni 
czych. Kandydatów na udzia­
łowców tej spółdzielni nie 
brak . Członkowie ZMW zobo­
wiązali się dać niefachową ro­
bociznę. Jeden pusty budynek, 
należący do Państwowego Fun 
duszu Ziemi, będzie można ro 
zebrać i cegłę przeznaczyć na 
rnury. Znajdą się podwody do 
zwożenia budulca.

Życzyć tylko trzeba, aby 
plan ten został zrealizowany. 
A może przy tej okazji do gro­
na młodych działaczy wiej­
skich przybędzie lekarz, taki 
sam, jak wspomniani wyżej 
entuzjaści społecznej pracy? 
Prawda, że wieś to wcale nie­
łatwe środowisko, ale kto o- 
kaźe mu życzliwość i troskę 
o jego dobro, ten zdobędzie 
autorytet i wdzięczność.

JÓZEF PIEPRZYK

Krótko 
o ZMW

• Rozpoczęły się w woj. po­
znańskim powiatowe konferencje 
sprawozdawcze Związku Młodzie­
ży Wiejskiej, które stanowią 
przygotowawczy wstęp do kam­
panii sprawozdawczo-wyborczej w 
kołach wiejskich, zarządach gro­
madzkich i powiatowych ZMW. 
Zjazd wojewódzki i wybory władz 
przewidziane są w czerwcu przy­
szłego roku.
• W czasie ferii zimowych zo­

staną zorganizowane w Wielkopol- 
sce dwa obozy dla młodzieży: stu­
dencki i szkolny. Mówiono o tym 
m. in. na konferencji dyrektorów 
szkół i opiekunów szkolnych or­
ganizacji, jaka odbyła się 15 bm. 
w sali Zarządu Wojewódzkiego 
ZMW.

• Około 60 kierowników wiej­
skich klubów-kawiarni będzie u- 
czestniczyć w listopadowym szko­
leniu kulturalno-oświatowym. Za 
przykład posłuży organizacja klu— 
bów-kawiarni w powiecie szamo­
tulskim.

• Zakończono rekrutację kan­
dydatów na uniwersytety ludo­
we w Mostach (woj. szczecińskie) 
i Klenicy (woj. zielonogórskie). 
Zgłosiło się około stu słuchaczy z 
Wielkopolski, (emp)

rozpakowywał przywieziony z 
sobą akordeon. Młodzi chórzy­
ści nie dorobili się jeszcze włas­
nych instrumentów muzycznych, 
choć mają już w klubie telewi­
zor i (otrzymany w nagrodę za 
udział w pilskich eliminacjach) 
radioodbiornik z adapterem 
(zdjęcie poniżej).

Zabrzmiały już skoczne tony. 
Młodzi z przejęciem zaśpiewali 
kilka regionalnych, kaliskich pio­
senek. (zdjęcie 1). Jakoś dziwnie 
kontrastują z nowoczesnym wy­
glądem, strojem i miejską fry­
zurą sulisławickich dziewcząt — 
słowa piosenki: „Slarygo mi 
dziada radzum..." chyba żadnej 
z nich nie potrzeba takiego swa­
tania, każda młoda pełna świe­
żości i wdzięku. Potwierdza się 
opinia, że kaliszanki słyną z uro­
dy. Niejednemu chyba z tych 
dorodnych chłopaków, którzy im 
wtórują w śpiewie, zawrócą w 
głowie...

Ale przecież nie o tym tylko 
chcielibyśmy pisać. Młodzież z 
koła ZMW w Sulisławicacn ma 
dużo ciekawych projektów. Prze 
wodniczący Kazimierz Bora mó­
wił nam o brygadzie ochrony 
roślin która posługuje się apara­
turą, otrzymaną z Gminnej Spół­
dzielni, o przysposobieniu spół-

Wielkopolska organizacja Związku Młodzieży Wiejskiej 
jest najliczniejsza w kraju, obejmuje bowiem blisko 
85 tysięcy członków, czyli ponad jedną trzecią mło­
dzieży pracującej- na wielkopolskiej wsi. Do września 

bieżącego roku wydano legitymacje dla 12 tysięcy nowych człon 
ków. Jednakże nie sam tylko stan organizacyjny zasługuje na 
uwagę, ale przede wszystkim osiągnięcia w działalności społecz­
nej, gospodarczej i kulturalno-oświatowej. Pod tym względem 
Związek Młodzieży Wiejskiej w Poznańskiem zajmuje również 
przodującą pozycję w kraju, gdyż prowadzi np. 829 zespołów 
artystycznych, 324 zespoły przysposobienia spółdzielczego, 
w tym 182 brygady ochrony roślin. Ponad 8 tysięcy słuchaczy, 
przeważnie członków ZMW, uczestniczy w wykładach 240 szkół 
przysposobienia rolniczego. Na początku sezonu jesienno-zimo­
wego warto zapoznać się z interesującymi planami działania 
wielkopolskiej organizacji. Na nasze pytania odpowiada prze­
wodniczący Zarządu Wojewódzkiego ZMW — poseł Stanisław 
Walendowski.

kursy dla aktywu gromad>k 
go. Ponadto aktyw ZMtn 
dzie uczestniczył w szkol ' 
partyjnym i ZSL-ow2 
Natomiast uczelniane i 
ne koła ZMW będą zapraj 
na swoje zebrania szkoW 
we młodzież niezorga? 
waną.

— Co należałoby,^ 
szym zdaniem, uznaL 
najważniejsze 
wielkopolskiej organy 
cji?

— Jak Związek Mło­
dzieży Wiejskiej w na­
szym województwie za­
mierza realizować tezę 
o wychowaniu młodzie­

ży poprzez działanie?
—Sezon jesienno-zimowy 

sprzyja pogłębianiu pracy ide- 
owo-wychowawczej, gdyż są 
możliwości rozwinięcia dzia­
łalności wszechstronnej, za­
równo społecznej, jak i gospo­
darczej, czy kulturalno-oświa­
towej. Cały nasz program ma 
na celu wychowywanie mło­
dzieży wiejskiej w duchu spo­
łecznikowskim. Chcielibyśmy, 
aby nasza działalność pobu­
dzała aktywność środowiska 
młodzieżowego na wsi, aby po 
magała w przekształcaniu spo­
sobu myślenia w kierunku so­
cjalistycznym. Pragniemy się 
nad tym zastanowić na ple­
num ZW ZMW, poświęconym 
pracy ideowo-wychowawczej 
wśród młodzieży, które żarnie 
rzamy zwołać na początku li­
stopada.

Za wszelką cenę chcieli­
byśmy uniknąć deklaratyw- 
ności. Zbyt dużo jeszcze akty­
wistów młodzieżowych ogra­
nicza się do deklamowania 
haseł, „przyklepywania” draż­
liwych spraw, a młodzież po­
winna nie tylko interesować 
się stosunkami międzyludzki­
mi, lecz pomagać w rozstrzy­
ganiu ostrych nieraz konflik­
tów na wsi. Odnosi się czasami 
wrażenie, że członkowie na­
szej organizacji są zbyt grzecz 
ni i „ulizani”, nie mają chęci, 
czy odwagi, angażować się w 
takie sprawy, jak obrona 
autorytetu nauczyciela wiej­
skiego, krytyka złej działal­
ności różnych instytucji wiej­
skich, np. niektórych gmin­
nych spółdzielni, punktów 
skupu, kółek rolniczych.

Nasze szkolenie jesienno- 
zimowe ma m. in. na celu wy­
jaśnienie młodzieży podsta­
wowych problemów ekono­
micznych i politycznych, jak 
np. współpraca ekonomiczna 
w ramach Rady Wzajemnej 

dzielczym, o kursie ogrodniczym, 
który ukończył w Poznaniu, o 
przeprowadzonym w Sulisławi- 
cach pokazie szczepienia i pie­
lęgnacji drzew owocowych. In­
formował, że tej jesieni powsta­
nie tu zespół przysposobienia 
rolniczego, poprowadzony przez 
agronoma gromadzkiego. Zgło­
siło się ponad dwudziestu słu­
chaczy.

Kierownik klubu-kawiarni Ma­
rian Sobocki, pełen inicjatywy i 
zapału, nie ma zamiaru często­
wać młodzieży tylko kawa. Chce 
uraczyć bywalców kawiarenki in­
na strawę, bardziej duchowej na­
tury. Oprócz chóru wznowi się 
działalność zespołu teatralnego, 
który w ubiegłym roku zajął II 
miejsce w eliminacjach woje­
wódzkich ZMW. Zamierza zapro 
sić zespoły teatralne z innych 
kół, są już konkretne propo­
zycje. Przewidziane sa spotka­
nia z ciekawymi ludźmi legionu 
kaliskiego; wieczory autorskie, 
wystawy, spotkania miłośników 
dobrei książki, dyskusje i oęłczy- 
ty. Pomoże mu w tym bibliote­
karz i miejscowe nauczycielstwo.

Kierowniczka Szkoły Podsta­
wowej — p. Janina Kaczyńska, 
zasłużony pedagog i wycho­
wawca młodzieży, mimo po­

Pomocy Gospodarczej, pro­
blem Niemiec i Berlina, ten­
dencje wyzwoleńcze ludów 
afrykańskich. Ponadto omó­
wimy zadania regionu poznań­
skiego w dziedzinie rolnictwa, 
inwestycje 5-latki, a przy tej 
okazji najpilniejsze potrzeby 
poszczególnych powiatów, gro 
mad i wsi. Zależy nam na 
tym, aby przyszły młody rol­
nik zaczął myśleć kategoria­
mi ekonomicznymi w stosun­
ku do własnego gospodarstwa, 
żeby nauczył się posługiwać 
ołówkiem przy kalkulowaniu 
nakładów i kosztów produk­
cyjnych.

W związku z przypadają­
cym w 1964 roku dwudziesto­
leciem Polski Ludowej, 
chcemy zapoznać młodzież 
wiejską z historią najnowszą, 
rozbudzić w niej inicjatywę 
społeczną (czyny, zobowiąza­
nia). Bardzo się mogą przydać 
spotkania z wybitnymi ludźmi^ 
danego regionu, którzy wyszli 
ze wsi, uzyskali wyższe wy­
kształcenie i niejednokrotnie 
zajmują poważną pozycję w 
nauce, kulturze, czy admini­
stracji państwowej.

— Co zasługiwałoby 
na uwagę z ciekawszych 
form pracy?
— Przede wszystkim orga­

nizowanie wiejskich kursów o- 
światowo-politycznych, prowa 
dzonych przez miejscową in­
teligencję (nauczycielstwo, le­
karzy, agronomów). Do dyspo 
zycji słuchaczy będą podręcz­
ne biblioteczki. Młodzież sama 
może dokonać wyboru tema­
tyki, która jest bardzo roz­
legła, dla przykładu wymie­
nię: cykl wykładów na tematy 
międzynarodowe, podstawowe 
zagadnienia państwa i prawa, 
rola i zadania kółek rolni­
czych, podstawy awansu spo­
łecznego, postęp techniczny, 
kultura życia codziennego, hi­
storia powstania ZMW, za­
gadnienia światopoglądowe.

Z tego względu, że rozpo­
częły działalność zarządy gro­
madzkie ZMW, przewidujemy 

— Oczywiście, przygo^ 
nie kadr dla rolnictwa, a w 
średniej służby agro- i 
nicznej. Dlatego też pomagaj 
w rekrutacji do szkół rola 
czych. Nasz kurs prZygoj 
wawczy w lecie zdał egzanu- 
90 proc, słuchaczy 
przyjętych na wyższe uczt 
nie. Rektor WSR prof. dr, j 
Węgorek przyznał po^ 
tegorocznej inauguracji, • 
najlepiej zdawali egzami- 
wstępne absolwenci Techr' 
kum Rolniczego z Bojanom 
(uczestnicy kursu przygód 
wawczego). Chcemy też a 
ganizować kursy przygoti 
wawcze dla młodzieży 
spółdzielni produkcyjny 
PGR-ów i biedniejszych j 
dżin chłopskich, wybierają 
się do średnich szkół rok 
czych. Zależy nam na „rozb 
ceniu” akcji stypendiów im 
dowanych dla niezamoa 
młodzieży wiejskiej.

Mamy na uwadze koniec 
ność przeszkolenia 20 tysię 
traktorzystów potrzebnych! 
obsługi zwiększonej w bieś 
cej 5-latce liczby ciągnika 
Trzeba przygotować kai 
dyspozytorów maszyn diak 
łek rolniczych, księgowy 
mechaników itp. .Postarać 
się organizować szkolenie® 
chanizatorów rolnictwa i 
miejscu, posyłać kółkowy 
traktorzystów na praktyki 
POM-ów. Czas najwyższy,li 
zlikwidować analfabety 
techniczny na wsi. Warto: 
tu wykorzystać metody ii 
świadczenia kubańskie, i 
rządzić jakąś powszechną® 
bilizację, aby przygotot 
przede wszystkim młodr 
wiejską do nowoczesnej i 
spodarki.

Celowo pominąłem w s« 
jej wypowiedzi wiele różny 
form działalności naszej i 
ganizacji, jak np. akcja „a 
nego złota”, konkursy kv. 
towe, warzywne, kukurydii 
ne, wychowu drobiu, zwie® 
gospodarskich, współzaw 
nictwo traktorzystów, brył 
dy pracy socjalistycznej,: 
mówiąc już o szeroko zate 
jonej pracy kulturalno-oś’: 
towej. Tego nie da się po®- 
ścić w skromnych raf 
jednego wywiadu...

Rozmawiała:
MARIA KEMPARA
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deszłego wieku (44 lata praktyki 
nauczycielskiej, od 1945 rok w 
Sulisławicach), nie traci kontaktu 
ze swymi wychowankami. Cieszy 
się ich sukcesami i smuci, gdy 
napotykają trudności, jednak 
stara się zawsze przyjść młodzie- 

Porn°c^- Ogromna żywot­
ność „babci , młodej duchem, 
nie pozwala jej odpoczywać spo­
kojnie po pracy. Działa (i to z 
jakim rezultatem!) we wszystkich 
możliwych organizacjach wiej­

skich. Tego wieczoru 
wśród młodych (na zdjęci 
druga z lewej strony), 
radością, choć nie 
wytknąć popełnianych Hf 
Była tak młoda, jak blisko 
temu wśród swoich rówieśn- 
— uczestników włocla*1 
strajków szkolnych. Stare i 
inne czasy, ale młodzii' 
zawsze taka sama, pełna 
i rozterk, świałoburcza i 
cza... (emp)
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Fot. (3) — K. Przychód
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dium Dzielnicowej Rady Narodowej 
ul. Gwardii Ludowej 45 przyj- 

ro*”’ pracy techników budowlanych. Omó- 
warunków pracy i płacy w Wy- 

** i organizacyjno-Prawnym pokój 13. 
d^le U 8 K10595

Pracownicy poszukiwani Przetargi Komunikaty

^T^śZtke zatrudni Archiwum Państwowe 
*elffmiu, ul. Lutego 4U43. Ki0647

Eksportowo-Importowy — Sortownia 
p \aniu przyjmie do pracy 360 sortowaczek 

* F >rwszeństwo w przyjęciu mają pracowni. 
" hiegłoroczne. Reflektantki zgłoszą się na

U ;e MTP. Hala nr 17 w dniu 2. XI. 1962 r.
*renla; 8—-13. Należy mieć przy sobie do- 

_______________
Pracy Budowla-

do ks*ę£ow°ści Z praktyką (kon 
tystki-księgowe) na okres umowny oraz sta- 
ą pracę poszukuje przedsiębiorstwo pań- 

Oferty Biuro Ogłoszeń, ul. Grun­
waldzka 19 dla K10753.

TT^śinicza Spółdzielnia
Gniezno, Dalkoska 2/3, tel. 23-21 przyj- 

, pracy na stanowisko kierownicze 
inżyniera lub technika z uprawnieniami 

■ ”^-ktvką w budownictwie ogólnym drob- 
’ prdmającego zamiłowanie do pracy w spół- 
n<m,czości. Termin rozpoczęcia, warunki pra- 

płacy do uzgodnienia z Zarządem Sp-ni. 
^miejscowym mieszkania nie zapewniamy.

Magazyniera budowlanego z dłuższą prakty- 
Ką zawodową zatrudni zaraz Spółdzielnia Pra­
cy „Budowa" w Jarocinie, ul. Moniuszki 14. 
_________ __________________ __________ K10756 
Inżynierów technologii drewna lub techników 
przemysłu drzewnego na stanowiska inż.-te- 
<hrnczne w tartakach i stolarni zatrudrfią 
Harhnskie Zakłady Przemysłu Drzewnego w 
Barlinku, ul. Jeziorna 7, tel. 6.________ K10761

Spawaczy elektrycznych i autogenicznych 
przyjmie natychmiast Wytwórnia Urządzeń 
Komunalnych we Wschowie. Przeciętne wy­
nagrodzenie miesięczne w granicach złotych 
2.500,—. W przyszłości możliwość uzyskania 
mieszkania w bloku zakładowym. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr WUKO Wschowa, ul. 
Przemysłowa 1. K10758

Ekonomistę co najmniej z średnim wykształ­
ceniem na stanowisko planisty, maszynistki i 
kierowców samochodowych zatrudni Woje­
wódzkie Biuro Projektów Budownictwa Wiej­
skiego, Poznań, ul. Ratajczaka 33. Dobre wa-
runki pracy i płacy. K10764

Licytację koni roboczych przeprowadzi In­
stytut Uprawy Nawożenia i Gleboznawstwa 
BABOROWKO w dniu 7 listopada 1962 r. o 
godz. 10. St. kol. Baborówko, pow. Szamotuły. 
Biorący udział winni złożyć przed licytacją 
wadium w wysokości 10 proc, wartości licy­
towanych koni. K10800

Hadv Przemysłu Ziemniaczanego „Wągro- 
• w Wągrowcu, ul. Przemysłowa 38 

nrzvjmą do pracy.
_ Równego energetyka — z wyzszym wy- 
" kształceniem i praktyką,
_ zastępcę głównego księgowego — z wyż- 
" szym wykształceniem i 4-letnią prakty­

ka lub średnim wykształceniem i 8-let- 
? nią praktyką.
1 — księgowego materiałowego — z wyz- 
" szvin wykształceniem lub średnim i 3- 

letnią praktyką,
- magazyniera wyrobow gotowych — ze 
" średnim wykształceniem oraz przeszko­

leniem w zakresie gospodarki magazy­
nowej,

- kierownika ochrony przeciwpożarowej — 
z wykształceniem średnim lub podstawo­
wym oraz podoficerskim wyszkoleniem 
kwalifikacyjnym,

, ogrodnika — z wykształceniem podsta­
wowym i 3-letnią praktyką w danej spe­
cjalności.

Zgłoszenia na piśmie z podaniem przebiegu 
pracy i odpisami świadectw przyjmują Za- 
irłady Przemysłu Ziemniaczanego „Wągro­
wiec” w Wągrowcu, ul. Przemysłowa 38. Wy­
nagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
przemysłu spożywczego.K10657

Inżyniera mechanika lub technika — pożąda­
na znajomość urządzeń chłodniczych — przyj­
cie Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. 
Traugutta 1/9. K10686

Kierowcę na „Warszawę” z II kat. prawa 
jazdy przyjmie Przedsiębiorstwo Remon- 
towo-Montażowe H. W. Zakład Produkcyjny 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 225. K10688

Magazyniera ze znajomością branży metalo­
wej przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Montażowe H. W. Oddział w Kaliszu, 
ul. Staszica 43. KI0690

Priedsiębiorstwo Projektowo-Konstrukcyjne 
Przemysłu Meblarskiego Poznań, ul. Łacina 1 
Mtrudni zdraz

— 1 tapicera,
wymagane kwalifikacje i znajomość tapicer- 
ki meblowej. Wynagrodzenie do 2000 zł. Wa­
runki pracy do omówienia pod w. w. adre­
sem w Sekcji Osobowej w godz. 8—10.

K10734

nowicza 3. 22602g

Praca

Nauka

Pomoc domową na stałe 
przyjmę. Bartkowiak. Kio

Nauczyciel udzieli kore­
petycji (zakres szkoły pod 
stawowej). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 22615g.

Pomoc domowa na stałe 
potrzębna. Wierzbińska, 
Siemiradzkiego 3a m. 4. 
__________ 22730g

Uczniów przyjmę — War­
sztat Mechaniczny Po­
znań, ul. Findera 38 m. 10. 

22629g

Potrzebna sprzedawczyni 
i uczeń piekarski. Poz­
nań, Mylna 15. 22596g

Potrzebny zaraz czeladnik 
i uczeń piekarski. Poznań, 
Szamarzewskiego 11.

22673g

Kto wyuczy 15-letnią 
dziewczynkę fryzjerstwa 
lub fotografiki. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 225fi6g
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Skórę brążową, cielaki 
lub źrebce, może być uży 
wana kupię. Tel. 525-^9.

22598g

Kupię wydzierżawię 
wytryskarkę ręczną po­
ziomą 20 do 30 gram. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 22727g

. \ 'ispotec

1

Gosposia uczciwa, chętnie 
rencistka, na stałe potrze­
bna do Katowic (do 
dwóch osób). Poznań, 
Mickiewicza 24 m. 8.

22571g

Pielęgniarka do stałej o- 
pieki przy chorej po­
trzebna. Warunki do o- 
mówienia. Zgłoszenia: 
Dzierżyńskiego 79 m. 7.

22590g

Student politechniki u- 
dzieli korepetycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22627g.

Kupię samochód z ostat­
niego losowania PKO. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 22638g

Sprzedam samochód mar­
ki „Syrena” w bardzo do 
brym stanie. Poznań, Bie 
drzyckiego 8 m. 11 od go­
dziny 16. 22672g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogo­
wych w Poznaniu, ul. Wilczak zatrudni

— monterów elektryków do prac konser-
W8cyjnvch 
BHP,

pożądane uprawnienia

— operatorów elektrowni polowych, kie
rowców samochodowych,
niewykwalifikowanych oraz 

na sprzęt budowlany.
Płaca według Układu Zbiorowego 
nictwa.

robotników 
operato-

Okazyjnie sprzedam „Peu 
got” 150 ccm, mały prze­
bieg. stan bardzo dobry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 22736”-

Budow-
K10742

Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
Przy prez pow Ra(jy Narodowej Poznań, ul. 
Chudoby 24 — II ptr., pokój 8 — zaangażuje: 

kierowników robót budowlanych i hy­
draulicznych,

" kierownika zaopatrzenia.
" m'irarzy, stolarzy oraz robotników nie- 

"ykwalifikow^anych. — Praca w Pozna­
niu i w terenie.

Pracownikom fizycznym gwarantujemy bez- 
^ne noclegi. ‘ ’ KI0749

Sprzedam z rozbiórki ce­
głę szalówkę, drzewo opa 
łowe. drzewo, drzwi, 
okna Marii Magdaleny, 
narożnik Cegielskiego.

22738g

Samochód „Octavia” mo­
del 1961 — mały przebieg, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 22778g.

Okazyjnie sprzedam kom­
pletne oprzyrządowanie 
do produkcji spinek przy 
paskach do zegarków (ek- 
center. balans). Garbary 
46 m. 2. 22557g

D1,ia 38 października 1962 r. zakończył swój pracowity żywot mój naj- 
°tszy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek brat, zięć, szwagier 

l,*ujek, śp.

Jan Zommer
DENTYSTA

z adzen^e zwłok nastąpi w sobotę. 3 listopada br. o.godzinie 15
ŻB!ohn*a a Parafialnego pod wezwaniem św. Mikołaja w Krobi. Msza

’ odprawiona zostanie w dniu pogrzebu o godzinie 9.

bl- Poznańska la.

O bolesnej stracie zawiadamia
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PRZYNOSI NAJŚWIEŻSZE WIADOMOŚCI
SPOŁECZNO - KULTURALNE

Sprzedam duże, dekoracyj 
ne akwarium z urządze­
niem. Kopernika 3 m. 11.

2 256 Ig
Sprzedam grzejniki c. o., ■ 
parkiet. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22564g. I
Sprzedam natychmiast o- 
kazyjnie z powodu wyjaz 
du 3 morgi ziemi w Lip­
nie koło Leszna. Zgłosze­
nia: Tadeusz Wiśniewski, 
Kąkolewo 130 koło Leszna. 

22592g
Pierzyny używane sprze­
dam. Zgłoszenia teł. 525-29 

22599g
Maszynę - korkownicę do 
butelek sprzedam, 27 Gru
dnia 21. 22604g
Drzwi, okna, deski, rega­
ły, sprzedam. 27 Grudnia
21, 22605g
Różne żelazo płaskie, be­
dnarkę z blachy; sprze­
dam. 27 Grudnia 21. 22606g
Motocykl Jawa 250. nowy, 
zamienię na dobry samo­
chód. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
22609g.
Motocykl „Jawa” 250 cm3 
tanio sprzedam. Grochul- 
ski, Buk. Rynek 12. 22620g

Poszukuję garażu, możli­
wie w śródmieściu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 22309g.

1 OGŁOSZENIA DROBNE.
Oddam małżeństwu pokój 
sublokatorski, pusty — u- 
meblowany. „Parcel.o-Wil 
la”, Czerwonej Armii 29. 

22734g
Mieszkanie samodzielne 
3‘/s pokoju z przynależno 
ściami zamienię na 3-po- 
kojowe, nachętniej nowe 
budownictwo. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 22093g.
Kostrzyn k/Poznania! Po 
szukuję pilnie dużego po­
koju. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty Biuro Ogło 
śzeń, Grunwaldzka 19 dla 
225 38g
Przyjmę na wspólny po­
kój panów pracujących. 
Górczyn, ul. Rawicka 57. 

22577g
Pracująca szuka pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 22581g
Zamienię 1 % pokoju, 
wspólne przynależności, 
obszerne na pokój, kuch­
nią. Wyspiańskiego 16 m.
9 od godz. 17. 22584g
Szukam pokoju z kuchnią
wyłączone. Biuro
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 22588g
Kupię 2—3 pokoje wyłączo 
ne, dam mieszkanie zastę 
pcze lub zamienię pokój,
kuchnia I ptr. (Jeżyce) 
większe. Oferty Biuro 
głoszeń. Grunwaldzka 
dla 22559g.

na

19

Przyjmę panów na wspól­
ny pokój. Poznań - Gór- 
czyn, ul Czechosłowacka 
139. ‘ 22560g
Panienka poszukuje poko" 
ju sublokatorskiego zaraz, 
najchętniej na Jeżycach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 22555g
Pani poszukuje pokoju 
(może być wspólny). Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 22562g.
Oddam parcelę 100 m2 
przy Ogrodzie Botanicz­
nym za mieszkanie samo­
dzielne. wyłączone, pokój 
z kuchnią i łazienką. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 22565g
Dwie panie — najchętnie 
studentki, stażystki, przyj 
mę na wspólny pokój.
Grochowska 19. 22569g
I okale 80 m2 nadające się 
na branżę samochodową 
z dużym podwórzem, od­
stąpię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
?2570g.
Przyjmę na pokój dwuoso 

’ bowy ucznia — studenta.
Palacza 147 (od 
waldzkiej).

Grun- 
22597g

Poszukuję pokoju młoda 
— pracująca (może być 
wspólny przy starszej pa 
ni lub samodzielny — naj 
chętniej Jeżyce). Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 22601g.

Dnia 30 października 1962 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana siostra, szwagierka, 
bratowa, ciocia i kuzynka, przeżywszy lat 70, śp.

ZPYZOW

Waleria Latanowiczowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 listopada br. o godzinie 15 na 

cmentarzu przy ul. Bluszczowej na Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 37, Warszawa, Gdańsk. Koszalin. 22742g

Fabryka Galanterii Metalowej Przemysłu 
Gumowego w Poznaniu, ul. Mylna 26 ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY sa wyko­
nanie w ciągu roku remontów kapitalnych 
następujących maszyn: t

1. Tokarki rewolwerowe
(R12, RN14 i inne)

2. Automaty tokarskie
(BPU7, BP-12, A-12, A-20 i inne).

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz war­
sztaty rzemieślnicze. Dodatkowe wyjaśnie­
nia uzyskać można w Dziale Gł. Mechanika, 
tel. 700-73. Komisyjne otwarcie ofert nastą­
pi w ciągu 10 dni od daty ukazania się ogło­
szenia. K10783

Fabryka Galanterii Metalowej Przemysłu 
Gumowego w Poznaniu, ul. Mylna 26 ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nywanie w ciągu roku następujących prac:

— roboty remontowo-budowlane 
(murarskie, dekarskie, szklarskie, 
inst. c. .o, gaz. i woan.-kan.)

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz war­
sztaty rzemieślnicze. Dodatkowe wyjaśnienia 
można uzyskać w Dziale Gł. Mechanika, tel. 
700-73. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
ciągu 10 dni od daty ukazania się ogiosz-enia.

K10784

KOMUNIKAT
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Wodociągowo 
Kanalizacyjnych i Instalacyjnych w Poznaniu, 
przy ul. Alfreda Bema 10 wzywa zlecemouaw- 
ców prywatnych do zgłoszenia przyłączy wo­
dociągowo-kanalizacyjnych na rok 19o3 do 
dnia 15 listopada 1962 r.
Dane powyższe potrzebne są do opracowania 
harmonogramu robót w terenie ulicznym na 
rok 1963 ula Miejskiej Służby Drogowej.

K10610

Zamienię 1 pokój z kuch­
nią, łazienką w nowym 
budownictwie na dwa po­
koje z kuchnią, łazienką, 
samodzielne. Oierty Biu­
ro ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 aia 22594g,
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia (wysoki parter), ła­
zienka, 2 piwnice, na 2 po 
koję, kuchnia lub duży 
pokój z kuchnią i pokój 
oddzielny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
aia 22600g.

Dom, 3 ha ziemi, zabudo­
wania guspoaarcze, garaż, 
kurnik (staw), caiosc opło 
towana w Poznaniu, spiże 
aam. ogłoszenia: Giogow-
ska 29 nu 7. 226d0g
Kupię '/s willi w dzielnicy 
Grunwald z małym, wol­
nym mieszKamem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
walazka la dla 22721g.

Zamienię pokój 28 m2, Po 
znań, ul. Czerwonej Ar­
mii, na mniejszy. Teleton 
530-81 w goaz. 8—15. 22610g
Przyjmę 2 uczniów na po­
kój. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dia 22640g.
Małżeństwo bezdzietne, 
pracujące, poszukuje P°- 
koju suoiokatorskiego na 
okres 1—2 lat (czionek 
społdz. mieszkaniowej) do 
500,— zł miesięcznie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22654 g.
Pani z dorosłą córką po­
szukuje pokoju subioKa- 
torskiego. Zgłoszenia tel. 
664-49 od godz. 7—14.

22612g

Willa nowa, jednorodzin­
na, czteropokojowa, ku­
chnia, łazienka, zaraz wol 
ne, ogroa zadrzewiony Pu 
szczykowko 250.000 zł — 
willa trzypokojowa, kuch 
ma, łazienka, hektar o- 
grodowej ziemi, zadrze­
wione, zabudowania gos­
podarskie, garaż, przy po 
znaniu, 260.000 zł — sa­
downictwo, cztery ha, 
1100 drzew owocowych 15- 
letnich, zabudowaniami, 
blisko Poznania, przy sta­
cji 190.000 zł — dom trzy­
izbowy, hektar ziemi w 
powiecie obornickim — 
85.000 zł — sprzeda: No­
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 22717g

N ier uchomości
Sprzedam parcelę przy 
Ogrodzie Botanicznym, uz 
brojoną, pod budowę do­
mu bliźniaczego. Cena 
70.000 zł. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 22647g.
Okazyjnie, spiesznie sprze 
dam aom nowy, cały wol 
ny, 4 pokoje, 2 morgi sa­
du 10-letniego( przy komu 
mkacji miejskiej), cena 
250.000 zł. Dom nowy, 5 po 
kog wolny, 3200 m2 ogro­
du, 160.000 zł, wpłaty
110.000 zł 
dowlane 
mieście

parcele bu- 
fabrycznym

Chodzieży,
twierozoną budową,

za- 
za-

drzewione — spiesznie 
sprzeda Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21 m. 9. 

22655g

Dnia 30 października 
1962 r. zasnęła w Bogu 
opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy 
88 lat, śp.

Julia 
Kaczanowska 

z Modlibowskich
Pogrzeb odbędzie się 

2 listopada br. o godz. 
15.30 z kostnicy szpita­
la wr Jarocinie.

W głębokim smutku 
pogrążone

córka oraz rodzina
. 22713

Pozostawiono w sklepie 
kapeluszniczym, Poznań, 
ul. Woźna 12 torebkę dam 
ską z ważnymi dokumen­
tami i gotowką. Uczci­
wego znalazcę wynagro­
dzę. Poznań, Bułgarska 1S 
tel. 638-75.
27 października zgubiono 
zegarek damski. Uczciwe­
go znalazcę wynagrodzę. 
Sienkiewicza 3 m. 4, Wal- 
kowiak. 22669g
Zginął pies myśliwski ra 
sy „pointer”, suka czar­
no - biała. Znalazcę wy­
nagrodzę. Poznań — Anto 
ninek, Jaromińska 15, tel. 
641-50. 22776
Zgubiłem legitymację
Związku Zawodowego o- 
raz gotówkę. Dukat Jan, 
Poznań, Piękna 63. 22679g

Różne
Przyjmę kierownictwo 
względnie nadzór w han­
dlu, rzemiośle, hodowli 
aibo przystąpię do spółki 
z udz^łem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 22626g.

Matrymonialne
Precz z samotnością! 
Panny, wdówki, rozwie­
dzione — od lat 18—60, z 
wykształceniem wyższym, 
średnim, podstawowym — 
znajdą odpowiednich 
kandydatów w Biurze M'a 
trymonialnym ..Ognisko” 
Poznań, Strusia 9. Dy­
skrecja gwarantowana!

2271Og
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Listopad
i

Wszystkich 
Świętych

1
czwartek

Słońce:
wsch.: 6.45 
zach.: 16-.24

Potrzeby większe niż możliwości
Dyskusje nad projektem planu i budżetu miasta na rok 1965

Kin a
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ — Ceramik — nie­
czynne, Noteć: „Handlarze o- 
pium”, CZARNKÓW — „Statek z 
dynamitem”, GNIEZNO — Lech: 
nieczynne, Polonia: „Piękna Lu- 
retta”, GOSTYŃ — nieczynne, — 
JAROCIN — „Marcin w obło­
kach”, KALISZ — Kosmos: „Ta- 
mango”, Stylowe: nieczynne, Wol 
ność: nieczynne, KĘPNO — „Przy 
gody Tomka Sawyera”, KOŁO — 
„Tragiczny zamach”, KONIN — 
Energetyk: nieczynne, Górnik: 
„Mieszkanie nr 8”, KOŚCIAN — 
„Witaj smutku”, KROTOSZYN — 
nieczynne, LESZNO — nieczynne, 
MIĘDZYCHÓD — „Urzeczona”, — 
NOWY TOMYŚL — „Szminka do 
ust”, OSTROw — Słońce: „80 dni 
dookoJa świata”, Roma: nieczyn­
ne, OSTRZESZÓW — „Śmierć na 
klęczkach”, PIŁA — Iskra: „Jazz, 
jazz, jazz”, Millenium: „O dwóch 
takich co ukradli księżyc”, PLE­
SZEW — nieczynne, RAWICZ — 
„Romeo, Julia i ciemność”, — 
SŁUPCA — „Wojna i pokój”, — 
ŚREM — „Okrucieństwo”, ŚRODA 
— „Księga dżungli”, SZAMOTU­
ŁY — „Szczęśliwie się skończyło” 
TRZCIANKA — „Miłość w gó­
rach”, TUREK — nieczynne, WĄ 
GROWIEC — „Gdy kobieta zosta 
je sama”, WOLSZTYN — „Hiro­
szima mojla miłość”, WRZEŚNIA 
—• „Liga dżentelmenów”.

Radio
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

8.15 — Mozaika muz.; 9.05 — Kon­
cert poranny muz. barokowej i 
klasycznej; 10 — Dla dzieci; 10.20 
— Koncert życzeń; 11.40 — Utwo­
ry skrzypcowe w wyk. Natana 
Milsteina. Przy fortepianie Leon 
Pommers; 12.10 — Poranek or­
kiestr: Andre Kostelanetz’a, Frań 
cka PourcePa, Orkiestra smyczko 
wa Filharmonii w Pittsburgu oraz 
solistki: Edith Piaf i Flo Sandon 
— piosenki 13.15 — „Arcydzieła 
symf.”; 14.30 Fragment „Pamięt­
ników” T. Makowskiego; 15 — 
Fr. Schubert: Kwartet smyczko­
wy d-moll „Śmierć i dziewczyna” 
15.34 — Gra Orkiestra Palm Court; 
16.05 — Pol. mel. ludowe; 16.20 — 
„Utracony syn” — słuchowisko 
wg. sztuki A. Arbuzowa; 17.54 — 
Słuchamy słynnych orkiestr roz­
rywkowych; 18.40 — „Mit środzie 
mnomorski” — fragment eseju 
Mieczysława Jastruna pt. „Meta­
morfoza czasu”; 19 — Recital or­
ganowy Joachima Grubicha, lau­
reata I-szej Nagrody Międzynaro­
dowego Konkursu w Genewie; — 
19.25 — Transkrypcje orkiestrowe 
utworów solowych i pieśni; 20.25 
— D’Albert: „Niziny” — opera w 
2-ch aktach z prologiem; 22.30 — 
Poetycki koncert życzeń; 23.10 — 
Wieczorna serenada.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAŃ: 8.35 — Koncert muz. 
dawnej; 9.05 — Pol. muz. ludowa; 
10.30 — „Rodzinny dom” fragment 
powieści St. Żeromskiego; 11 — 
Z twórczości Vivaldiego; 11.20 — 
Aud. poetycka — „Piękność i ból” 
11.40 — Gra Orkiestra Stcve Al­
lana; 13.15 — Kwadrans melodii 
w wyk. Floriana Zabucha; 13.30 
— „Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”; 14 — Kon­
cert symf.; 15 — Dla dzieci; 15.48 
— Nokturny Chopina gra Artur 
Rubinstein; 17.05 — Echa Europej 
skich Festiwali Muz. pod dyr. Wil 
liama Steinberga; 18.48 — Gra Or 
kiestra Al Nevina; 19 — „Opo­
wieść rybaka” słuchowisko wg. 
powieści W. Berenta „Żywe ka­
mienie”; 20 — Śpiewa Marion An­
derson; 20.30 — Nastrojowe mel.; 
21.25 — Muz. wieczorna; 22.25 — 
Olivier Messiaen: „Turangalita” 
— Symphonie.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 16.05 — Program dnia 

•— (lok.); 16.10 — „Leśna ballada” 
— film fab. prod. radź, dla dzieci 
— (lok.); 17.10 — „Do kraju tego” 
— estrada poetycka — (W-wa); 18 
— Mecz gimnastyczny Zw. Radź. 
— Japonia — (Moskwa); 19.30 — 
Dziennik — (W-wa); 20 — „Dobra­
noc” — (W-wa); 20.10 — Kcncert 
muzyki dawnej — (W-wa); 20.40 — 
„Drugi człowiek” — film fab. pro 
dukcji polskiej, od lat 16 — 
(lok.).

KATOWICE: 15.30 — Film fabu­
larny; 20.55 — Film fabularny.

WARSZAWA: 15.30 — Program 
dnia; 15.35 — „Latawiec z końca 
świata” — film fab. (fr.) dla dzie 
ci; 17 — PKF; 17.10 — Estrada Po 
etycka „Do kraju tego”. Obsada 
Z. Mrozowska, E. Kępińska, H. 
Boukołowski, S. Jasiukiewicz i A. 
Łapicki.; 18 — Mecz gimnastyczny 
ZSRR — Japonia; 19.30 — Dzien­
nik Telewizyjny; 20 — „Dobra­
noc”; 20.05 — Koncert kameral­
ny; 20.55 — „Zaduszki” — film 
fab. (poi.) cd lat 16. Reż. — T. 
Konwicki. W rolach głównych: 
E. Krzyżewska, E. Fetting, J. Choj 
naćka, B. Tyszkiewicz, E. Czy­
żewska.

Radzie Narodowej m. P oznania trwają obecnie prace 
na^ opracowaniem projektu planu gospodarczego 

i budżetu miasta na rok przyszły. Część „komunalna” pla­
nu była niedawno przedmiotem obrad Komisji Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej “ 'Rady.

UJ Śiuląło Zmarłifeh

Ha Moście Dworcowym 
prace w pełni

Prace przy kapitalnym re­
moncie Mostu Dworcowego 
postępują szybko naprzód. 
Ostatnio przełożono już prze­
wody gazowe i elektryczne 
pod kładkę. Obecnie zaś przy­
stąpiono do układania prze­
wodu wodociągowego. Właś­
nie w związku z tymi praca­
mi do pomocy przy zakłada­
niu nowych rur do wódy 
stanęły oddziały TOPL z 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji.

Transport rur nadszedł bo­
wiem później niż przewidy­
wano i dlatego pomoc okaza­
ła się konieczna. Chodzi o to, 
by jak najszybciej uporać się 
z założeniem nowego przewo* 
du pod kładką. Dzięki no- 
mocy pracowników MPWiK 
zrzeszonych w oddziałach 
TOPL, wykonawca tych prac 
— Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Wodociągowych nie 
będzie zmuszony do odcięcia 
wody.

Wszystkie nowe przewody 
prowizorycznie założone pod 
kładką, w miarę postępu prac, 
zostaną przełożone i zainsta­
lowane pod mostem. (an)

W

Propaganda 
zdrowia

każdym ośrodku zdro-
wia, ba — w placówce służby 
zdrowia, powinien być czyn 
ny organizator oświaty sani 
tarnej. W jednej placówce bę­
dzie lekarz, w drugiej pielęg­
niarka położna.

Zadania organizatora oświa 
ty sanitarnej są wcale pokaź­
ne: każdą akcję, którą placów 
ki zdrowia prowadzą trzeba 
ludziom tłumaczyć, trzeba do 
tego użyć filmu, ulotki, afi­
sza, żywego słowa. Trzeba 
przekonywać o słuszności 
pewnych posunięć. Ludziom 
trzeba stale wpajać zasady 
higieny osobistej, dzieciom po 
trzebę regularnego czyszcze­
nia zębów, starszym większą 
dbałość o własne zdrowie, a 
matkom potrzebę szczepienia 
dzieci przeciw chorobom wie­
ku dziecięcego.

Bez odpowiednio przygoto­
wanej akcji propagandowej 
nie przyjmuje się żadna no­
wość. Pracy organizatorów o- 
światy sanitarnej zawdzięczać 
należy m. in. sukcesy pierw 
szych szczepień w powiecie 
wągrowieckim, przeciwko cho 
robie Heine-Medina.

Każdy szanujący się ośro­
dek zdrowia ma od lat swo­
jego organizatora oświaty sa­
nitarnej. Dlaczego nie ma ta 
kiego w ośrodku zdrowia w 
Damasławku? Tym chyba 
tłumaczyć należy zastój w 
tamtejszej akcji oświatowo-
sanitarnej. (Kdw)

00000000000
Stały Czytelnik „Głosu”. Psy 

rasowe najlepiej kupić przez Zwią 
zek Kynologiczny, ul. Czerwonej 
Armii 27. Ceny psów rasowych są 
bardzo różne. (2430).

Leon P. Najpierw należy usunąć 
wszystkie chore zęby, potem do­
piero zrobić protezę. Z dnia na 
dzień tego załatwić się nie da. 
Zaznaczamy równocześnie, że cho 
rych i potrzebujących opieki jest 
wielu, trzeba więc uzbroić się w 
cierpliwość. Za list serdecznie 
dziękujemy. (2474).

Zbigniew Ratajczak. — W spra­
wie węgla interweniujemy. Od­
powiedź otrzyma Pan w terminie 
późniejszym. (2455)

Elżbieta z Poznania. Jeśli nie 
podasz dokładnego adresu, nife 
możemy interweniować. (2434).

Joanna Sypniewska — Złotkowo. 
Kursy kroju i szycia w tej chwi­
li organizuje Towarzystwo Krze-
wienia 
Szkole 
(pow.
dniach 
Szkole

Wiedzy Powszechnej w
Podstawowej 
Konin). W 
rozpocznie 

Podstawowej

w Sompolnie 
najbliższych 

się kurs w 
w Słupcy.

(3480)

Członkowie komisji stanęli 
przed nie lada dylematem. 
Potrzeby miasta w zakresie 
gospodarki komunalnej rosną

sta i skrócenia ich cyklu in­
westycyjnego. Niemniej ko­
misja powołała trzy zespoły 
„branżowe” do szczegółowego 
rozpracowania poszczegól­
nych pozycji projektu planu, 
a następnie zbierze się jeszcze 
raz na generalną debatę”.

(pch)

szybciej aniżeli 
ich zaspokajania.

Mimo rosnących

możliwości

sum 
rady

wydatków
co roku 

globalnych
na potrzeby miasta,

aktualna sytuacja gospodar­
cza kraju i deficyt mocy prze­
robowej dyktuia potrzebę du­
żej wstrzemięźliwości w in­
westowaniu. Tymczasem mia­
sto potrzebuje pilnie nowego 
ujęcia wody, oczyszczalni 
ścieków, warsztatów i garaży 
dla taboru komunikacyjnego; 
notrzebuje nowych mostów i 
tras: Chwaliszewskiej, Staro- 
łeckiej. Hetmańskiej, Dolnej 
Wildy itp.

Z czegoś trzeba w roku
przyszłym zrezygnować.
Wstępnie ujęte w planie wy­
datki na gospodarkę komu­
nalną (51 min. zł) są o 20 min. 
mniejsze od przewidzianych 
na ten rok w planie 5-letnim 
(71 min. zł), a przecież i ta 
pierwotnie planowana kwota 
nie wystarczała na pokrycie 
wszvstkich potrzeb. W ra­
mach wsteunie ustalonych' na 
nrzvszły rok sum, w sposób 
dotkliwy obniżone zostały 
także limity na roboty budo­
wlano - montażowe.

Co prawda jest to dopiero 
projekt planu. Podobno w 
Warszawie toczą się jeszcze 
rozmowy nad możliwościami 
zwiększenia limitów budo­
wlano - montażowych dla Po­
znania, podobno 6 min. zł jest 
jak gdyby już dla miasta „za- 
fiksowane”, a dalszych 7 
przyobiecane, lecz... Wiadomo 
już, że w roku przyszłym nie 
będziemy mogli rozpocząć bu­
dowy oczyszczalni ścieków, że 
zakres robót przy budowie 
nowego ujęcia wody dla mia­
sta będzie chyba okrojony, że 
nie mają pełnego pokrycia w 
limitach takie pilne inwesty­
cje miejskie, jak np.: trasa 
Chwaliszewska (11 min.), mo­
dernizacja lewobrzeżnej prze­
pompowni ścieków (4 min.), 
linia tramwajowa na Wino­
grady i podstacja wzmacnia­
jąca (6 min.), modernizacja 
stacji wodociągowej (1.5 min.) 
oraz kilkanaście innych pozy­
cji.

Dyskusja w komisji po­
twierdziła słuszność założeń 
Prezydium Rady i Zjednocze­
nia Przedsiębiorstw Gosp. 
Komunalnej dążących do 
maksymalnej koncentracji 
nakładów na już rozpoczętych 
obiektach komunalnych mia-

Bliżej teatru
Ostatnio Wojewódzka Scena A- 

miatora Pałacu Kultury w Pozna­
niu i Związek Teatrów Amator­
skich zorganizowały Wielki Kon­
kurs Festiwalu Teatrów Amator­
skich.

Celem konkursu była populary­
zacja repertuaru dla zespołów 
wiejskich oraz zbliżenie środowisk 
wiejskich do zawodowego ruchu 
teatralnego przez zakładanie kół 
miłośników teatru.

W środowisku poznańskim pow­
stało już ognisko żywego słowa 
przy klubie TPP-R, w porozumie­
niu z Zarządem Woj. TPP-R oraz 
przy klubie ZNP, dla młodych 
nauczycieli, (tor)

W

Przed Dniem 
Nauczyciela 

związku ze zbliżającym się
Dniem Nauczyciela Pałac Kultury 
w Poznaniu przygotowuje swoje 
pierwsze wydawnictwo pt. „100 
wierszy o nauczycielu i szkole”. 
Antologia, która zawiera wybra­
ne wiersze m. in. Słowackiego, Ko 
nopnickiej, Tuwima, Broniewskie 
go pomoże niewątpliwie młodzieży 
w przygotowaniu uroczystości
szkolnych z 
cielą.

AntologUa 
czycielu i 
szym tego 
twem. (na)

okazji Dnia Nauczy-

„100 wierszy o nau- 
szkole” jest pierw- 
rodzaju wydawnic-

Wystawa 
gazetek SKO

Od poniedziałku, 29 paździer 
nika br. czynna jest w Pałacu 
Kultury w Poznaniu wystawa 
konkursowych gazetek Szkol­
nych Kas Oszczędności prowa 
dzonych przez PKO.

Z 154 nadesłanych prac za­
kwalifikowano na wystawę 48 
gazetek i plakatów. Wystawio­
ne prace wykazują godne za­
interesowania formy koncep­
cyjne i techniczne, mówiące 
o właściwym potraktowaniu 
znaczenia idei oszczędzania 
przez młodzież szkolną.

W najbliższych dniach roz­
strzygnięte zostanie, która 
szkoła zdobędzie na tej wy­
stawie pierwsze miejsce, (na)

Klub „Od nowa 
zaprasza

W piątek, 2 listopada br.
odbędzie się o godz. 20 w Klu­
bie „Od nowa”, ul. Wielka 1 
koncert zespołu muzycznego 
tegoż Klubu pod kierownic­
twem Andrzeja Freilicha.

W najbliższym czasie, w ra­
mach wymiany studenckiej, 
zespół ten wyjeżdża do Lund 
(Szwecja), (na)

Jubileusz położnych

Na kilka dni przed dzisiejszym 
świętem porządkowaniem gro­
bów na wszystkich poznańskich 
cmentarzach zajęli się najbliżsi 
zmarłych. O grobach nieznanych 
żołnierzy na Cytadeli, poległych 
podczas II wojny światowej w 
walce z faszyzmem, nie zapom­
niały dzieci szkolne. I na tych 
mogiłach pojawiły się wiązanki 
kwiatów i zieleń. Dzisiaj wieczo­
rem harcerze zapalą na nich zni­

cze i lampki.
Fot. (2) — K. Przy Chodźki

W uznaniu zasług
Młodzież pragnie otwartyc h dróg, a starość szacunku dla 

odbytego maratonu. Ty mczasem powszechnym zjawi­
skiem jest niedostrzeganie tych, którzy nam drogi torowali, 
dziś już zmęczonych, pragną ących spokoju i zrozumienia. 
Toteż fakty zaprzeczające atmosferze obojętności dla ludzi
starszych są godne uznania
Przed kilku dniami w Szko­

le Położnych przy ul. Fr. Ra­
tajczaka odbyła się niecodzien 
na uroczystość. W odświętnie 
przybranej świetlicy szkoły, 
wypełnionej po brzegi słu-

i społecznej pochwały.
drzyńskiej, Marii Engiel i
Marii Wodarz Honorowe
Odznaki m. Poznania, (az)

chaczkami zaproszonymi
gośćmi, święcono Jubileusz 40, 
35 i 25-lecia dziesięciu zasłu­
żonych położnych naszego mia 
sta. Uroczystość miała charak­
ter tak bezpośredni i serdecz­
ny, jaki może stworzyć tylko 
prawdziwie społeczna atmos­
fera panująca zarówno w szko 
le jak i wśród działaczek 
sekcji położnych Związku Za­
wodowego Pracowników Służ 
by Zdrowia. Wśród wielu ży 
czeń składanych Jubilatkom 
przemawiał również prorektor 
AM prof. dr Witold Michał- 
kiewicz.

— 4o lat — powiedział m. in. 
prof. dr W. Michałkiewicz — to 
właściwie historia położnictwa. 
Jednak zawód położnej nabrał w 
ostatnich latach zupełnie innego 
znaczenia. Sprawa potomstwa była 
kiedyś sprawą raczej prywatną. 
Dziś jednostka jest częścią rodzi­
ny i społeczeństwa. Stąd zmieniła 
się rola i wzrost znaczenia położ­
nictwa. Nabrało ono wagi służby 
społecznej. Tym bardziej, że rola 
położnej nie ogranicza się do po­
mocy przy porodzie, a polega ona 
przede wszystkim na przygotowa­
niu matki do urodzenia zdrowe 
go i pożądanego dziecka. Położne 
poznańskie, a przede wszystkim 
starsze koleżanki mają dużą zasłu­
gę w pracy nad przestawieniem 
form działalności położnych, na 
nowoczesne tory. I również za to 
należą im się nasze najserdecz­
niejsze podziękowania.

Poezje Gałczyńskiego, pieśni 
solowe i zespołowe w wyko­
naniu uczennic Szkoły Położ­
nych, kwiaty, moc kwiatów i 
życzenia złożyły się na pąękpą 
całość, której Jubilatki nie za­
pomną długo. (

Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania w uznaniu 40-le 
cia pracy zawodowej — przy­
znało sześciu Jubilatkom: 
Marii Krajewskiej, Stanisła­
wie Krajewskiej, Helenie Bro­
nikowskiej, Antoninie Swę-

Omyłka 
czy bezmyślność?

Odkąd dwa i pół roku 
temu za pomocą ÓRS-u 
(czyli ratalnej sprzedaży), 
ubrałam całą rodzinę w po­
rządne mundurki i ubrania 
— nie przestaję chwalić tej 
tak bardzo potrzebnej in­
stytucji. Ale ponieważ nic 
na tym świecie nie trwa 
wiecznie, potrzeba nowego 
wyekwipowania rodziny 
skierowała mnie znowu do 
ORS-u. Wykupiłam weksel 
na pięć tysięcy, znalazłam 
poręczyciela, zarządziłam 
zbiórkę rodziny i z ufnoś­
cią weszliśmy do sklepu z 
konfekcją, zaopatrzonego 
zresztą znacznie lepiej w 
tańsze artykuły niż przed 
trzema laty.

Ubranie na przykład dla 
14-letniego chłopca można 
dziś już nabyć w cenie od 
360 zł. Najlepsze kosztuje 
780 zł. Wybraliśmy naj­
lepsze. Ale tu nastąpiła kon
sternacja i ogólne 
rowanie. Bowiem 
nowych przepisów

rozcza- 
według 
ORS-u

cena jednostkowi nabytej 
konfekcji musi wynieść co 
najmniej 1200 zł. Przepis 
ten mówi, że ułatwia naby­
cie na raty konfekcji mę­
skiej, damskiej, młodzieżo­
wej i dziecięcej. Ko­
nia z rzędem temu, kto znaj 
dzie konfekcję dziecięcą 
przewyższającą w cenie 
jednostkowej 1200 zł. I w 
młodzieżowej trudno zna­
leźć (i słusznie!) tak drogie 
ubrania czy sukienki.

Kiedy wreszcie ludzie re­
dagujący przepisy ułatwia­
jące w swym założeniu ży­
cie — przestaną je utrud­
niać.

ZOFIA

KONCERT W AUŁY (JAM
W piątek, 2 bm. o godz, 

w auli UAM, odbędzie się 
cert symfoniczny, na który®i 
stanie wykonana opera „Król 
ger” — Karola Szymanowskiego, 
w następującej obsadzie: Włady 
sław Malczewski — baryton (jj 
ger II, król Sycylii), Halina u 
kowska — sopran (Roksana), 
drzej Bachleda — tenor (E^ 
mędrzec arabski), Kazimierz y( 
stelak — tenor (Pasterz), Ed*S[ 
Pawlak — bas (Amchierelos), im
Winiarska alt (Dy a koni®,
Połączone chóry Mieszane PWS1 
i PSSM.

Kierownictwo chórów - 
mund Maćkowiak, przygotowani 
chóru PWSM — Krystyna Bo 
mańska, chóru PSSM — Stani 
sław Kulczyński. Zespół CMj 
Chłopięcego Państwowej Filha; 
monii przygotowany przez Mam 
na Bajona i Zdzisława Kamiś 
skiego. Orkiestra symfonice 
Państwowej Filharmonii. Dyi« 
gować będzie Robert Satanowi

Z uwagi na transmisję radio* 
uprasza się o punktualne przyby­
cie, gdyż o godz. 19.20 drzwi (i 
sali koncertowej zostaną zamte 
te.

SALON JESIENNY
4 listopada br. o godz. 12 w Al 

senale na Starym Rynku nast$ 
otwarcie Salonu Jesienny 
Oprócz prac plastyków z okM 
poznańskiego zobaczymy na e 
szereg dzieł artystów, którzy bj| 
z Poznaniem związani i zon 
zaproszeni do wzięcia udziału 5 
wystawie inauguracyjnej Arsets 
łu. Na wystawie zobaczymy u 
in. prace prof. S. Szczepański^ 
prof. W. Taranczewskiego, A, li 
nicy, H. Musiałowicza i T. Bmf 
zowskiego.

Na wystawie znajdzie się 11 
prac malarskich, 50 rzeźb oraz< 
grafik, (na)

NAJLEPSI NAGRODZENI
W poniedziałek, 29 pażdziernil|

br. Wojewódzkim Klut
TPP-R odbyła się ciekawa imp? 
za rozrywkowa, połączona ' 
„zgaduj-zgadulą” na temat J 
wiesz o sputnikach i kosmouj 
tach radzieckich”. Udział w r 
prezie brała młodzeż szkól ś« 
nich oraz sympatycy TPP-R. W 
certował zespół muzyczny HCŁ

Finalistami konkursu został 
Kazimierz Mrozik, Andrzej Cj 
lewski oraz Wojciech GrzyM 
ski, którzy otrzymali nagrody.lA

Przygotowania 
do akcji gołoledziowsi

Dzielnicowa Służba DW?1'
przy Wydziale Gospodarki Ko® 
nalnej i Mieszkaniowej Frezy*1 
DRN Nowe Miasto przygoW*' 
się do akcji gołoledziowej. c 
tego też wszyscy administratc- 
i właściciele nieruchomości * 
osoby odpowiedzialne za akcji 
śnieżną i gołoledziową 
opatrzyć się w piasek i żwir1 
odpłatnie po uprzednim zgW 
niu się do Dzielnicowej slu! 
Drogowej, ul. Majakowi 
13/15 od godz. 7 do 15. Te" 
zgłoszenia do 1 grudnia br.11

INFORMUJE^
Klub TPP-R, ul. Ratajczak 

prasza dzisiaj o godz. 18 
na filmy radzieckie w wers.’: 
syjskiej (dla dorosłych).

W Klubie Wolnej MyśR 
Woźna 12 można dzisiaj 0 * 
19 obejrzeć program teleW® 

PTT-K Oddział MiędzyU^ 
ny przedłuża termin sk*?(|ł 
prac na konkurs fotografie^ 
„Piękno puszczy Zielonki” { 
grudnia br. Informacji u“ 
Poradnia Krajoznawcza, ’ 
Rynek 90.

Zgubiono-znalezi^
• kiiEwa Pytlińska, uczennica 

VII Szkoły Podstawowej nf. 
30. X. br. znalazła w kinie 
tyk” aktówkę z aparatem 
graficznym i innymi prze“ 
tami, a w ubiegły piątek , 
rem w pobliżu „Delikatesów"^, 
pl. Wolności p. S. W. znaln2* 
czyki samochodowe. Zguby
odbioru red. „Głosu’।
Grunwaldzka 19 pok. 58. (i)


